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Austria, Węgry i Bułgaria w spisku rzymskim 
Sensacyjne szczegóły tekstu planu czterech mocarstw 

• 

LONDYN, 31,3. — „DaSy He-
frfd" publikuje t-ekist piana czte-

mocarstw Mussoliniego, 
że tekst poniżej apu-
jest awteirtycztny. 

1. Citery mocarstwa za-
efcodwie: Niemcy, Francja, Wiel 
fca Brytania i Włochy zobowią-
«qja s e urzeczywistnić pomie-
idzT foba skuteczna politykę ko 
operacji, celem utrzymania poko 
In. w zwodzie z paktem Kafłoga 
I z paktom nfeuźywania pnzemo 
cy. także zobowiązują się dizia-l 

lac w zakresie stosunków euro­
pejskich tak, alby ta polityka po­
kojowa przyjętą być mogła w 
razie konieczności również i 
przez itnire państwa. 

Art. 2. Cztery mocarstwa po­
twierdzała zasadę rewizji trakta 
tów pokojowych w zgodzie z od 
powlednlemj artykułami paktu 
ligi Narodów, na wypadek gdy­
by powstać miała z tego powo­
du możliwość wywołania kon­
fliktu pomiędzy państwami. O-
śwladczaja one ponadto, te za-

Dziś-generalny bojkot Żydów 
Codzeń okropności. tortury I wezlenie w Nemczerii 
Generalne rugi pracowników-Żydów 

BERLIN. 31.3. Kierownictwo 
partii narodowo 
Kkroffu 

socjalistycznej 
berUńskiego wydało 

awoim anganfczaejom zawodo-
"wytn Instrukcję, która zapowiada, 
te «v poszczególnych pnzedsię-
łakaratwach żydowskich zamiano-
nrmń będą narodowo-socjalistycz 

, aj korrrjsairze personalni, do któ­
rych żądań zastosować się mu-
s ą właściciele przedsiębiorstw. 

Komisarze ci przestrzegać be-
dą, abyś personel rtieżydawski nie 
kył pnaSbawiamy pracy. Personel 
feydowski lub pochodzenia żydów 
sktego ma być z miejsca wydal J -
•y. 

Również w większych przeds!e 
Warstwach użyteczności publicz-
aej i w wydawnictwach dzienni­
ków, należących do Żydów,, per 
wnel żydowski ma być usunięty 
." O gada. 3-ej po pol- robotnicy 
! pracownicy tńe-Żyda, zajęci, w 

oh żydowskich 
__ tłoJTaueić pracę 1 przyłączyć 
"do demoustiracyi ińteznych. 

Lflłł 3l» .3. Komłtefty boj-
.'w Berlinie wydały na' 

aby: posteminrtki partyjne 
ateegące wejść do sklepów żv-
•krwsfcKh, wszystkim kupującym 
•i żydów wyciskały na twarzach 
Stempel z napśsem: „my zdrajcy 
iupowalTśmy u żydów". 

Represje te były stosowane 
przez oddziały szturmowe już 
dtziś w Armaberg (Saksonia). 

BERLIN, 31.3. Cała prasa nie 
miecka na naczelnych miejscach 
Ogłasza dziś szereg dalszych za 
rządzeń wykonawczych ,wyda-
Bych przez centralny komitet 
bojkotu Żydów. 

W Berlinie przewidziane jest 
•wypuszczenie w sobotę na mia­
sto lotnych patrol: fotograficz­
nych i filmowych, które będą ro 
biły zdjęcia osób, czyniących 
iafcupy w sklepach żydowskich: 
Wmy zamierza się potem wy-
Iwielać w kinoteatrach. 

Prezydent poEcji w Altorrie 
nakazał sklepom żydowskim pod 
groźba kary grzywny i aresztu 
wywiesić plakaty z napisem 
„przedsiębiorstwo żydowskie". 

DREZNO. 31.3. Saskie iruni-
tterstwo spraw wewnętrznych 

poleciło władzom policyjnym 
zamknąć wszystkie dzienniki i 
wydawnictwa periodyczne partji 
demokratycznej w Saksonji na 
czas do 22 kwietnia. 

LONDYN, 31.3.-Z Nowego Jor­
ku donoszą, że Żydzi nowojor­
scy rozpoczęli wczoraj bojkot to 
warów niemieckich. Bojkot ten 
stanie się oficjalnym, o ile hitle­
rowcy nie odwołają zapowiedzią 
nego na jutro bojkotu Żydów, 1 
o ile Hitler w uroczystej deklara­
cji nie da żydostwu niemieckie­
mu odpowiednich gwarancyj. 

* 
Do Warszawy nadszedł list ot­

warty, nadesłany przez grupę Ży­
dów rńemieokich, którzy piszą: 

— Nasze Zycie lest w nlebezoleczeti 
stwle, grozi zagląda całemu zydo-
stwu. Wydarzenia w Hiszpanii I car­
skie) Rosll nie mogą być przyrówna 
ne do tego co my obecnie przezywa­
my .Jesteśmy zamknięci, holowani od 
całego Świata, lakby w wlezieniu. 

Dręczy ale nas. tysiące Żydów zo-
stale zniszczonych. Na wszystkich uli 
cach Berlina szturmował hitlerowskie 
rozdała broszurki, w których oskarża 
ale Żydów, że chcą zamordować Hi­
tlera. 

Gazety hitlerowskie „Der V5lklKbe 
Beobachter" I „Angrill" ostrzegała co 
dziennie, by matki Niemki chowały 
dzieci, by je ustrzec przed. Żydami. 
którzy biorą krew niemieckich dzieci 
na mace. We wszystkich miasteczkach 
nie wolno Żydowi oolawić sle na uli­
cy. ani w dzień, ani w nocy. W BerH 
nie, Wrocławiu I innych miastach 
wszystkich żydowskich sędziów I ad 
wokatów wypędzono z sadów. To d-
czynlti nic poszczególni hitlerowcy. 
lecz władze. 

W samym tylko Berlinie znikło 800 
do 1000 Żydów I niewiadomo gdzie 
sle podziali. Ilu Żydów w ten sam spo 
sób zniknęło w Dusseldorf. Hanowe­
rze. Lipsku. Wrocławiu. Monachium! 
Nalstrasznlelsze sa wlezienia hltlerow 
skie. dokąd odprowadza sle areszto­
wanych Żydów, skąd cześć tylko zo­
stało z powrotem wypuszczona ze 
zrulnowanem zdrowiem.. Wiele tysię­
cy rodziców otrzymule anonimowe II 
sty. w których powiedziane jest. te 
mogą odbierać swe dzieci w truplar 
piach. 

Liczba zaginionych Jest wielka 
wzrasta z godziny na godzinę. Możli­
we. ze rząd lest bezsilny, gdyż nie 
ma tut wpływów na bandy rabusiów. 
które sam wychował. Bandy te grasu-
la teraz zupełnie swobodnie. 

Niemiecki komisarz państwowy w 
Bawarii generał Eoo grozi, ae w chwl 
II gdy padnie chociażby leden strzał 
do hitlerowców powstaną w Niem­
czech krwawe pogromy Żydów jakich 
dotychczas leszcze nie było. 

stjach politycznych I nlepolitycz 
nych, europejskich 1 poza euro­
pejskich, jak również w dziedzi 
nie kolonialnej, cztery mocar­
stwa zobowiązują sie zastoso­
wać tak dailece, jak to umożli­
wia wspólna linia działania. 

Art. 5. Niniejsza umowa poli­
tyczna o porozumieniu i współ­
działaniu zostanie, o Me to po­
trzebne, przedstawiona parla­
mentom do zatwierdzenia w oią 
gu trzech miesięcy. Umowa be-

praw w stopniowych j dzie trwała 10 lat i będzie ona 
jakie zafiksowaineby mogła być odnowiona po upły­

wie tego czasu na taki sam o-
kres, o Me nie zostanie wypo­
wiedziana przez żadna ze stron 
oraz przed upływem terminu. 

Art. 6. Niniejszy pakt zostanie 
zarejestrowany w Sekretaria­
cie Ligi Narodów. 

sada rewizji może być zastoso­
wana tylko w ramach działalno 
ści Ligi Narodów i w atmosferze 
wzajemnej zgody 1 solidarności 
wzajemnych interesów. 

Art. 3. Francja. Wielka Bryta 
nja .: Włochy oświadczają, że w 
razie i o iileby Konferencja Roz­
brojeniowa osiągnęła tylko czę­
ściowy rezjniltait, równość praw 
uznana dla Niemiec ma nabrać 
Istotnego znaczenia, a Niemcy 
zObowJązwją się realizować tę 
równość 
stadjach, 
zostały przez stopniowe porożu 
mienia, zawarte'' przez cztery 
mocarstwa zwykł errri kanałami 
dyplomatyczinemi. Cztery mo­
carstwa zobowiązują się osiąg­
nąć porozumienie z Austria, Wę 
grami i Bułgarią. 

Art. 4. We wszystkich kwe-

Hitler na wiecu żydowskim 

W koszaracji letnich Im. Adolfa Hitler a w berlińskim Lustgartenle, odbył sie 
wlec protestacyjny przeciw gwałtom szturmówek „nazls". W prezydium 
zgromadzenia bierze udział sam HUler (pośrodku), który wygłosił płomienna 
mowę na rzecz napadów, rabunków I bojkotu. Jako środków, ułatwiających 
Niemcom proces rewolucji narodowej. Charakterystyczny Jest wyraz twarzy 
dwu sąsiadów „pięknego Adolfa", z których leden wyraża uczucie głębo­

kie) litości I pogody, a dru gi — szczere zdumienie. 

„Wszystkie interesy ojca zepsułyby się --
gdyby zwolniono Gorgonowa" 

zeznał Staś Zaremba 
KRAKÓW, 31.3. — Od specjalne­

go delegata. — Sensacyjne zena-
ma Stasia (początek na stronie 2), 
brzmiały następująco: 

Sensacyjne 
przyznanie 

Niemiecki attache1 wojskowy 
w Warszawie — od wczoraj 

_ przybyt do Wareza-
Vf attache wojskowy poselstwa 
•tontedkiego w Warszawie, ge-
•orał-major Maks SCnindler, któ 
ty w ciągu kSku dni złoży wizy 
ty oficjalne i obejmie urzędowa-

Generał^najor Schindler liczy 
hit 53, rozpoczął służbę w pułku 
Biesaej królewskie] gwardii ba-

i w Monachjum, poczem 

pracował w niemieckim sztabie 
generalnym; w czasie wojny 
przebywał czas dłuższy na from 
cie, poczem znów w sztabie ge­
neralnym. 

Po wojnie gen.-nrjr. Schindter 
przydzielony został do minister­
stwa Reichswehry, a ostatnio 
był dowódcą pułku piechoty 
Reichswehry, stacjonowanego 
w Monadijum. 

Rozw azanie Sthuizbundu w Austrii 
z groźbą represji za opór 

WIEDEŃ. 313. — Na skutekl strzejszych środków odem prze 
ciwdżiałania wszelkiemu oporo-

Zkolei świadek odpowiada na 
serie pytań dr. Wożmia,kowskiego 
w których ujawnione zostają sen­
sacyjne szczegóły. 

— Dr. Woźniakowski: — Czy] 
był nam obecny oodczas rozmowy 
z ojcem, gdy mówiono, ze jiwel-
nlenie Gorgoiiowel byłoby dla wa­
szej rodziny nieszczęściem? 
. — Tak jest 
..— „Kto to mówtl? 
— Jonaszowie (wujostwo Sta­

sia) roówih o tem w rozmowie z 
ojcem i ze mną. 

— Co mówili? 
— Mówili, że dla ojca byłoby 

bardzo źle, gdyby uwolniono panią 
Oorgonowa. 

— A czy pan także zabierał glos 
> co pan mówił? 

— Zabierałem głos 1 powledzta 
lem, że wszystkie Interesy ojca 
zepsułyby sle. 

— Czy pozałem mówH pan o 
tem? 

— Tak. 
— Bez ojca? 
— Tak. 
— Z kim i do kogo? 
— Pytał njnie jeden z dzienni­

karzy. 
— 0 co pana pyttał i co rtru pan 

odpowiedział? 
— Powiedziałem, że gdyby pa­

ni Oorgonowa była uwolniona to 
byłoby bardzo źle. 

— Kiedy to było? 
— Przedwczoraj, lub wczoraj. 
— Gdzie to było? 
— Tu na korytarzu. 
— A rozmowa z wujostwem? 
— Rozmowa z Jonaszami była 

w Warszawie. 
— Przed wyjazdem na rozpra­

wa? 
— Tak. 
— Jak długo trwała cała roz-

mowa? : 
— ćwierć minuty. 
Mec. Bttmger: — Płosze o za-

wotokółowanie taśm saczegótu,że 
rozmowa trwała ćwierć minuty. 

Przewodniczący: — To oo pan 
mówił trwało ćwierć minuty, ozy 
tez cała rozmowa? 

— Ten moment o uniewinnieniu 
wini Gorgonowei 

— Kto był orzy tej rozmowie? 
— Ja byłem, ojciec, wm Jonasz 

i ciocia. 
— Gdzie była ta rozmowa? 
— W mieszkaniu u Jonaszów. 

uchwały gabinetu, kanclerz wy. 
dat nołecenie rozwiązania repu-
błBcanskego Schutzbundu na ca 
lem terytorium Austrji . 

Rząd ogłasza, że użyje najo-

wi oraz wzywa dobrze myślącą 
ludność do popierania akcji rzą­
dowej. 

Ambasador Nadolny n Hindenburga 
po rokowaniach rozbrojeniowych 

BERLIN, 31.3. — Prezydent 
Hirtdenburg przyjął dziś antbasa 
ł t r a Nadołnego. który złożył mu 
sprawozdanie o rokowaniach, 

rjrzeprowadzonyoh w ozasie kon 
ferenoji rozteojemowej w Oene 
wie. 

— Pytał, czy wiem napewno, że 
to była pani Gorgonowa? Powie­
działem. że naipewno. Pytał mnie 
dalej, czy zdaję sobie sprawę z te­
go, jak wielkie sa konsekwencje ta 
kiego zeznania. Powiedziałem, że 
zdaję sobi esprawę i nic więcej. 

Mec. Axer: — Pan prokurator 
pytał pana o spanie w pokoju Lu-
si, czy chodziło o jeden dzień, czv 
o więcej? 

— Tego nie mogę określić. 
— A jak długo pan tam spał? 
—. Jedna noc. 
Po szeregu pytań obrońcy oka­

zuję się, że chodziło o spanie 
przez jedną noc, gdyż w jadalni by­
ło wówczas zimno. 

Mec. Ettinger prosi o zaproto­
kołowanie, że' świadek zeznał, • że 
gdy Gorgonowa wróciła od dr'. 
Csali poszła na posterunek. 

,»Nle pamiętam'4 

Mec Bttinger: — We Lwowie py 
tano pana komu najpierw powie-
aział pan o poznaniu oskarżonej. 
Pan tam inaczej zeznał niż tu. 

— Zeznałem, że powiedziałem 
najpierw Kamiiiskiemu. 

— A co pan zeznał pierwszym razem? 
— Że Respondowi. 
— Pytał pana protokolant czy 

ran jest pewny, że była to Gorgo­
nowa i co mu pan odpowiedział? 

— Nie pamiętam tego. 
— On zeznał, ie pan powiedział. 

ze pan jest pewny, że to była Gor­
gonowa. 

— Nie pamiętam tego. 
— JWoże się pan wtedy jeszcze 

wahał? 
— Ja 

nam 

został wybudowany dla odwodni* 
nia piwnicy 

Dr. Axer prosi o przedłożenie ni 
jutrzejszą rozprawę stenogramu ze 

znań architekta, Henryka Zarem­
by. 

Na tem przewodniczący odracza 
rozprawę do soboty, godz. 9.30. 

Po onegdajszyth zajściach w Łodzi 

sobie tego nie przypomi-

Rozmowa 
z redaktorem 

Mec Btringer: — Pan powie­
dział dziś, że Gorgonowa wyrazi 
ła się: „Ja wam zrobię wielką tra 
gedię". Czy pan mówił dotych­
czas o tem, gdy pana przesłuchi­
wano siedem razy? 

— Wspominałem. 
— Gdzie i kiedy? 
— Nie przypominam .sobie do­

kładnie. 
— Czy rozmowa z panem redak­

torem trwała długo? 
— Nie. 
— Czy prócz tego BM redaktor 

pytał pana o coś? 

W datezym ciajgu świadek na py­
tanie obrońcy stwierdza, że od 
chwili wykrycia morderstwa ^ 
°» n^wnego ranka był na po­
sterunku policji. Przyczyny tego 
nie umie z początku wyjaśnić, 
wkońcu oświadcza, iz policja nie 
pozwoliła mu wrócić do domu. 

Na pytanie prokuratora i mec 
nttragera, świadek mówi, że Gor­
gonowa wróciwszy na werandę, 
powiedziała, że idzie na posteru­
nek i poszła w kierunku bramy. 

Przewodniczący: — Czy pan 
wte. że oskarżona zeznała, Iż po­
szła po wodę? 

— Nie wiem. 
Staś opowiada dalej, że piece w 

wi ii zostały wykończone na kitka 
dni przed morderstwem. 

Na pytanie sędziego przysięgłe­
go Otorowskiego wyjaśnia, że wo 
dę z centralnego ogrzewania wpu­
szczano do piwnicy, że tam był 
specjalny basen. Basen za& w ogr« 
dzie został wybudowany dla ozdo­
by I dla odwodnienia piwnicy. 

— Jak wysoka była woda w ba­
senie w zimie? 

— Sięgała wyżej niż w lecie. 
Następuje szereg pytań dotyczą­

cych kwestii słuchawek radjo 
wych, które Staś miał na uszach, 
kładąc się spać krytycznego wie­
czoru. Staś nie umie wyjaśnić, czy 
te słuchawki spadły mu z uszu 
przed zbudzeniem się, czy po zbu­
dzeniu, wkońcu Jednak oświadcza, 
że gdy się zbudził, uszy bolały go 
od słuchawek, z czego wnk>skir> 
że miał słuchawki na uszach.,' 

Po zeznaniach Stasia mjJO.BWJnger 
prosi Jeszcze o ranrntokńłowanlr 
tego zeznań, że basen w ogrodzie 

Strajk w Łodzi trwa - Trudności 
ŁÓDŹ. 31. 3, Po wczorajszych 

zajściach panuje dziś w Lodzą spo­
kój. Uchwala o przerwaniu strajku 
w przemyśle włókienniczym dotąd 
nie zapadła, gdyż reprezentujący 
strajkujących robotników delegaci 
fabryczni stoją zdecydowanie na 
slwnowisiku, wyrażającem się w żą­
daniu objęcia .nową umową zbioro­
wą, również przemysłiu mezreeszo-
nego. •' " 

Rokowania i przedstawicielami 
tego przemysłu natrafiają na trudno 
ści wywołane tym faktem, że wła­
ściciele fabryk nie należący do ża­
dnego związku, nie posiadają żad­
nej reprezentacji i że wobec tego 
pertraktować wypada z każdym 
oddzielnie. 

Delegaci strajkujących robotni 
kow oczekują na wynik rokowań i 
oświadczają, iż do czasu pozytyw­
nego załatwienia sprawy robotni­
ków w przemyśle niezrzeszonym— 
uchwały o przystąpieniu do pracy 
i przerwaniu strajku nie powezmą. 

Starosta grodzki wydał po zaj­
ściach wczorajszych następująca o-
dezwę: 

„Na skutek działania czynników 
nieodpowiedzialnych i wywroto 
towych, wyzyskujących obecna sy 
twacje strajkową w przemyśle wló 
Menniczym i spowodowane nią pod 
niecenie umysłów — doszło w dniu 
dzisiejszym na terenie Łodzi do u-
bolewanla godnych zajść, wyrażają 
cych się w niedopuszczalnych wy­
kroczeniach przeciwko porządkowi 
i bezpieczeńsWu putoliczneirtiu, wo­
bec których organa władzy pań­
stwowej zmuszone były do inter-

z przemysłem nfezrzetzonyin 
wencji i zastosowania konieoznydi 
represyj. Wobec tego zwracam się 
do ogółu ludności miasta Łodzi, a 
w szczególności <Jo jej sfer robot­
niczych z wezwaniem do zachowa 
nia spokoju i równowagi, by nie da 
la unieść się zdenerwowaniu i po­
rwać tendencyjnemu podburzaniu 
ze strony osób, którym nie leży na 
seretami dobiro puibijczne. ani dola 
robotmikówj a. których cełem jest ie 
dynie szerzenie ciągłego zamętu i 
niepokoju. W tej też myśli wzy­
wam do unikania wszelkich sku­
pień i zgromadzeń, wykorzystywa 
nych do zakłócania spokoju publicz 
nego. Zaznaczam z naciskiem, że 
wszelkie wykroczenia w powyż­
szym kierunku karane będą z całą 
surowością prawa". • 

W czasie wczorajszych zajść za 
bita została w Łodzi 17-letnia u-
czenica Jadwiga Wojciechow­
ska, rany zaś odnieśli — Regina 
Kobryńska, Stanisław Rybak. Li-
dja Stach i Józef Borowski. 

Na Widzewie dokonano wczo­
raj napadu na cztery tramwaje, de 
mofuiac je. Tłum, podniecany 
przez agitatorów komunistycz­
nych powybijał kamieniami szy­
by: w wagonach, przyczem nora-. 
niono ciężko dwu tramwajarzy. 
Jeden ' z , konduktorów otrzymał 
tak silny cios kamieniem, że u-
tegł zdruzgotaniu czaszki. Stan 
jego jest bardzo groźny. 

Poraniona została również ka­
mieniami bardzo ciężko pasażer­
ka Józefa Urbanowa. (Ro). 

Biskup Sloskan u Papieża 
po wyjściu z więzienta sowieckiego 

Do Rzymu przybył zwolnio­
ny z wiezienia sowieckiego, bi­
skup Bolesław Słoskan. Natych 
miast po przyjeździe biskup przy 
jęty był przez Papieża na dłuż­

szej audiencji prywatnej, która 
wypełniła serdeczna rozmowa. 

Biskup Sloskan otrzymał god 
ność asystenta tronu papieskie^ 
go. 

Otwarć e małego ruchu granicznego 
między Polską a Litwą 

Na terenie pogranicza polsko-
litewskiego odbyło sie. ostatnio 
kilka konferencyj lokalnych 
władz granicznych 1. administra­
cyjnych polskich i litewskich w 
sprawie otwarcia granicy dla t. 
zw. małego ruchu granicznego. 

Konferencje, które odbyły się 
na terenie poszczególnych powia 
tów Polski i Litwy, zakończone 
zostały pomyślnernl wynikami 
oo do otwarcia granicy w kwiet-
nłu r. b. W związku z naradami, 

władze graniczne 1 adnuinstracyj 
ne udzielają odpowiednich ta-
strukcyj funkcjonarj uszom służ­
by granicznej na punktach przej­
ściowych granicy polsko - litew­
skiej. 

Oficjalne otwarcie granicy na­
stąpi w dniu 11-ym kwietnia r.b. 
Z dniem tym granicę polsko - li­
tewską przekraczać będą mogły 
osoby, posiadające rolne przepu­
stki graniczne. 

Naprężone stosunki dyplomatyczne 
miedzy Anglia a Sowietami 

LONDYN, 31 Z. — Ambasador rworzonej wskutek napięcia sto 
sowiecki w Londynie, Majskf, sunków angiełsfco - sowieckdi. 
został zawezwany do Moskwy, Mafs"<: opuści Londyn w poczat 
celem omówienia sytuacji, wy- kach przyszłego tygodnia," 
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Ważkie zeznania Stasia po zaprzysiężeniu 
Sensacyjny przebieg 23 dnia procesu Gorgonowej 

KRAKÓW. 31.3. — Telefonem 
od specjalnego wysłannika: — 

Proces przechodzi obecnie w 
stadium końcowe. Ja* obliczają. 
roamwt może zakończyć sie Już 
w przyszłym tygodniu 

JeteH nic nowelto u.c za»uzie, 
iuł w płatek przysięgli rwę* do 
u my kartki * napisem -Tak" lub 

Ekspertyza piwnicy 
Sad przystąpił do wysłuchania bie 

glsgo hit. Kazimierza Przetockie-
go, któremu polecono w ubiegłym 
tygodniu przeprowadzić badania na 
termie wMI Zaremby w Brzucho-
wlcach. celem stwierdzenia, czy 
zriajdoje sic tam woda zaskórna I 
czy moiliwe Jest, aby woda zaskór 
na pnedos6Vla się do piwnicy. 
gdzie, lak wiadomo. znaleziono mo­
kra chusteczkę Oorgonowej. Inż. 
Przetockl zeznaje: 

— Wlfc Zaremby zbudowana 
jesł na wzniesieniu piaszczystem. 
W wiMl znaiduje się w ogrodzeniu 
studnia, próoz tego zaś jest tam 

i jŃlcz* jedna studnia wiercona. 
Piwnica składa się z trzech ubi-

kacyi Schody, biegnące do sionki, 
nie mają daszka, co powoduje, że 
opady dostają sie na schody, a dal­
szemu biegowi wody przeszkadza 
tylko próg. wysoki 2 cm.. który 
woda przekracza tylko wtedy, o iie 
jest jej wwksza ilość. W sionce 
znajduje sie zbiornik na wodę. W 
dniu wizji była tam woda na wy­
sokość 9 cm. 

Podłoga w piwnicy wykonana 
Jest z betonu, a naokoło widoczna 
jest warstwa asfaltu, który ma za 
zadanie niedopuszczenie wody za­
skornej do piwnicy. 

W tej części piwnicy, gdzie mie­
ści sie kocioł centralnego ogrzewa­
nia. znajdują sie na ścianach cztery 
rory: dwie rury centralnego o-
erzewania i dwie dalsze, z których 
jedna służy do odprowadzania resz 
tek wody u kaloryferów, a jedna za 
kończona jest kurkiem i wężem. 

W czasie wizji piwnica była su­
cha, ni* było w nie) takie plam. 
pochodzących z wody. 

Naprzeciw piwnicy znajduje 
sie basen kwadratowy, którego 
ściany wykonane są z kamienia 
ciosanego. 

Na spodzie znajduje sie zbiornik 
wody 4 x 4 metry. Dno basenu fe­
ty 1,61 metr* poniżej poziomu piw 
iilcy, a zwierciadło wody w ba­
senie 1.19. m. poniżej poziomu piw 
otcy. 

Przed przedsionkiem piwnicy 
wykonano sondę dla zbadania 
zwierciadła wody zaskornej. W 
głębokości 2.19 m. od terenu 

• ukazała tle wOda zaskórna. 
Grubość podłogi w piwnicy wy­
nosi 272 cm, a poniżej tego dna 
test warstwa plasku, grubości 80 
cm. Wody tam nie znaleziono. Zo 
stawiona na noc w piwnicy bibu­
ła zwiotczała i nie wydawała cha 
rakterystycznego szelestu, lecz 
charakterystycznych dla wody 
Plam na niej nie było. 

Jeżełł chodzi o stan wody za-
•kómej. to majckrmm iego Jest na 
wiosnę, a minimum polna jesie­
nią względnie z początkiem zimy. 
W roku 1931 
nłnlmnm stanu wody zaskornej 

było z korfeam grudnia. 
Na podstawie tych danych bie­

d y ustala, ie 
w piwnicy nie Istnlefe woda za­

skórna. 
Powierzchnia podłogi leży 1,19 m. 
powyżej zwierciadła wody w ba­
senie w czasie wizji lokalnej 1 1,61 
tn. powytei dna basenu. Z wierci* 
dło wody zaskórnel jest 1,223 m. 
poniżej poziomu nłwnicy i 
w°da zaskórna nie mogła dostać 
słę do piwnicy, a konstrukcja dna 
piwnicy uniemożliwia przedosta­

nie tle wody zaskornej. 
Po przesłuchaniu biegłego dr. 

Axej prosi o wydanie Jego refe­
ratu ^Sronie dla dokładniejszego 
przestudiowania, poczem zadaje 
biegłemu pytania: 

— Jaki był stan wody w base-
tne w czasie wizji? 

— 42 cm. 
— Do czego służy basen? 
— Jako ozdoba willi 
— A do ściągania wody nie sra 

By? 
— Służyłby wtedy, gdyby tnlał 

odpływ, ale tek woda zbiera sie 
ty*o do Doziomu okolicznej wo­
dy zaskórnei. 

— Pan twierdzi, że obecnie stan 
wody wynosi tyle. co w grudniu. 
a świadkowie stwierdzili, ie woda 
sięgała wtedy do połowy szczeliny 
w basenie, czyli 116 cm. Dziś stan 
wody. jak pan twierdzi, wynosi 4i 
cm. Jak sie to zgadza? 

— Moiliwe to jest, bo dno Jest u-
trwalone I wody nie miały możno­
ści przejść. 

— Ale przecież nie mogło być 
wtedy wód opadowych, bo był 
wówczas lód. Jak to można wszyst 
ko pogodzić, skoro pan powiedział, 
ie Jest tak samo, »k było wtedy, a 
dzisiaj fest 42 cm, podczas gdy 
wówc7as było 116 cm. wody? 

Biegły zakłopotany milczy bar­
dzo długi czas I po dłuższej przer­
wie siara sa dać wymijająca odpo­
wiedź. że basen jest szczelny I nie 
przepuszcza wody. W końcu o-
świadcza: 

— Ja tego laktu nie widziałem, 
ja co do tego oświadczyć sie nie 
mogę. _, 

Sędzia przysięgły inż. Otorow-
ski: Pan stwierdził w basenie ru­
rociąg. W ja'kim cehi był on tam 
założony? 

— Cotem wpuszczenia wody do 
basenu. 

— Czy rurociąg ten nie był po­
łączony z ogrzewaniem centrai-
nem? Czy może tędy nie wypusz­
czano wody w zfcniie? 

— Ta rzecz nie była przeze mnie 
badana, ja tylko o tern wspomnia­
łem. 

Prok. Przytuteki: Pan mecenas 
mówił o wysokości lodu w basenie. 
Czy pan inżynier nie zastanawiał 
sie nad narastaniem lodu wskutek 
opadów śnieżnych I deszczowych? 
Czy opady nie mogły spowodować, 
że lód narastał przez szereg mie­
sięcy? 

— Ja myślałem, że chodzi o wo­
dę ale obecnie rozumiem, że roz­
chodzi sie o lód. W takim wypad­
ku woda gromadząca sie na po­
wierzchni lodu. powodowała nara­
stanie warstwy lodu. 

Mec. Axer: Czy pan uważa, ie 
lód narasta z powodu słońca? 

— Ja powiedziałem, że z powo­
du wód opadowych. 

— Do jakie] grubości mógł dojść 
lód pod wpływem narastania? 

— Do wysokości szczeliny. 
— A na jaka grubość? 
— Około 70 om. 
Na tern biegły tai. Przetockl za­

kończył swe zeznania, poczem 
przewodniczący poleca wezwać na 
sale dr. Henryka Rappaporła, apli­
kanta adwokackiego ze Lwowa. 

Dr. Rappaport 
o Luxe 

Świadek opisuje, ii w czerwcu 
1932 r. bvł w Brzuchowicach i o-
gladat wille Zaremby. Był tam Ja­
kiś mary chłopak, który wpuścił 
go do środka. Wówczas przybiegł 
do ntezo pies, witał sie z nim 1 ła­
si sie do niego. 

Przew.: Co skłoniło pana do 
wejścia do wHII? 

— Zwykła ciekawość. Do willi 
chodziły pielgrzymki ludzi. 

— No i ten pies oblizywał pana, 
czy Jak? 

— Tak, łasił sl«. 
Prokurator: — Pan wspomniał, 

że były pielgrzymki do tej willi. 
Co to znaczy? 

— Każdy byt ciekawy zobaozyć 
te słynna willę. Ody ja tam bytem, 
nie widziałem nikogo. 

— A kiełbaski miał pan wówczas 
z sobą? 

— Nie. 
— A laik pan odchodził z willi, 

czy pies pana odprowadzał? 
— Tak jest, biegł koło mnie. 
Mec Ertinger: — Ntezein pan 

Lujca nie przekupił? 
— Nlczem. 
Przew.: — Czy pan potem oglą­

dał leszcze te wfflę? 
— Nie. 
— A wlec tylko lego psa? 
— Nie, ale Jak bytem, więc wi­

działem 1 psa. 
O „funkcjach 

fizjolog cznych" 
Przewodniczący zarządza krót­

ką przerwę po której na salę weno 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
' _ ^ Dewizy: 

Bokto 124.55, Odańsk 174.25, Hołao-
dj» 359,75. Kopmbam 137.10, Land™ 
aW3-»,65. Nawy Jork (kabel) 8.925: 
Carył 35.08. Br»» 26.48. Szwajcaria 
173.40. StoHnhn 162.20, Wiochy 48.65. 

Papiery araewtowe: 
3 m c . pot. budowlana 41.25-41 JO: 

ł proc. poi. afabjfeacflkm 53.75-5425 
tw proc); 4 omc rafrrtw. poi. premio­
wa dolarowa 54.00—54,50: 5 proc koo 
wersyjna 43.50: 6 proc poi. dolarowa 
B5.2S-55.00 ode. 00 100 doi.: 56X0 (w 
oroc): 8 owe. L. Z. Banku eoao. kraj. 
94.00 (w proc): 8 proc. oH*. Banku 
gcan. kraj. 94.00 (w pnoc): 7 eroe. L. 
Z. Banku gosp. loui. 8325: 7 proc. * -
łajacie Btnku zoap. fana). 83.25: 8 proc 
L. Z. Banku rctnece 94X0; 7 proc L. 
Z. Banko rołnazo 83.29: 4 l oót orać 
U Z. i •neUi 39X0-39.75, drobni 
ode 39.00; 4 proc U Z. aMaaana tl.ni 

G I E Ł D A 
5 prac L Z. Warszawy 50.00; 4 I pol 
proc L. Z. Warazawy 4535; 8 proc 
L. Z. Warazawy 41.13-41.63: 6 proc 
oWjt. VI poć kam. ni. Warazawy 
1926 r. 35.75. 8 1 9 amiafe 3325. 

Akcje: 
B. Potatt 76.00: Staiadww.ee 9.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wozoraijsnni sefcraniu zełdy sbo 

Iowo - towarowej w Warszaw* no­
towano m 100 %x: tyto I-aty standard 
20—20.50. atandard li-t 19JO-20, pan 
nca ułei'wm« Jara raMMa 36.50— 
37JO. pseeoica Jełn. 35J0—36.50. złiie 
rana 34.50—36.50. owóai Jednolity 16.50 
—17. <nńm abieraiiy 15J0—16, JecE' 
m-tfi na karze 16—16.50, Jeczm eń OTO 
»-*rnv 17—18. matm psagnm MMUBO-
wa 57—62. pszenna. 4-0 52—57. żytnia 
pytlowa 33—35. iv»V« sitkowa i razo­
wa 7S—tt. otrebr pananm czaie 11— 
11J0, caiiuui tnim lo-iojo, iyt-
al»9JQ-ła 

dzl Józef Pląfktewlcz, Inspektor po 
l.cji z Warszawy, zastępca szefa 
centrali śledczej. 

Świadek zostaje zaprzysieżo-y 
w charakterze biegłego. 

Przewodniczący oznajmia, że po 
nieważ inspektor Piątkiewlcz bę­
dzie zeznawał na okoliczność turt-
kcyj fizjologicznych, zarządza na 
czas jego zeznań talność rozprawy. 

Woźni sądowi polecają publicz­
ności opuścić sale rozpraw. 

Jak sie dowiadujemy, w czasie 
rozprawy tajnej omawiana byta 
kwestja kału. który znaleziono ka. 
!o kominka w hallu. 

Istnieje wśród przestępców za 
bobon pozostawiania kału na miej 
scu zbrodni, co ma ich uchronić 
według przesądu od pościgu i u-
jecla. 

Pewna kategoria przestępców. 
działających według L zw. szkoły 
niemieckiej, pozostawia kat w 
miejscach niewidocznych, jak W 
kącie lub w ukryciu. Natomiast in­
na kategoria przestępców cozosta 
wia kaf w miejscach otwartych, 
jak na łóżku lub na stole. 

Wywody eksperta Piątkiewicza 
lirwaly około pół godziny. 

Po otwarciu drzwi sali adw. Wo­
źniakowski postawił ekspertowi py 
tanie: 

— Czy pozostawienie katu na 
miejscu zbrodni można uważać ja­
ko dowód rzeczowy w śledztwie? 

Zanim ekspert zdążył odpowie­
dzieć, przewodniczący zarządził 
przerwę celem naradzenia s.e co do 
dopuszczenia tego pytania i czy 
Plątkiewicz będzie mógł być bie­
głym walonych kwestiach. 

Po przerwie przewodniczący o-
głosil uchwale trybunału, iż inspek 
tor Piąłk ewicz został również do­
puszczony jafro biegły i na inne o-
kollcznoścl, jednak z tem, że trybu­
na'} zastrzega sobie uchylanie pew­
nych pytań. 

Sposoby 
unlesz i od Awlania 

psów 
świadek na pytaitiie mec Eninse-

ra opowiada', iż w loryminotogji zna 
ne są stposoby unisszkoóijwiania 
psów przez przestępców. Sposobem 
prymitywnym jest przekupienie psa 
przez danie mu kiełbasy, za* psom 
szczególnie z!ym można zaradzić 
przez posmarowanie spodni wydele 
linami suki. Psy stają sie wtedy zu­
pełnie łagodne. Oczywiście nie od­
nosi się to do suk 

Wielką role odgrywa również a-
bramie sprawcy: jeśli naprz. prze­
stępstwo popełniane jest na wsi, a 
sprawca przebiera sie za parobka, 
działa to na psa łagodząco, gdyż 
przyzwyczajony on jest do tego ty­
pu ludzi. 

Pytaniu mec. Ettrngera. na czem 
polega wykorzystywanie materia­
łu dowodowego, znalezionego na 
miejscu przestępstwa, sprzeciwia 
sie prokurator, wobec czego mec. 
Ettinger rezygnuje z dalszych py­
tań. 

Na pytanie dr. Woźnialkowakiego 
biegły wyjaśnia, ie są psy, które 
nie jedzą świeżego mięsa. Jest to 
Jednak kwestia tresury, gdyż psy lii 
bią I liżą świeża krew. Ozy reagu­
ją wyciem na świeżą krew, tego 
biegły nie umie powiedzieć. 

Co się tyczy ustalenia śladów 
stop na śniegu, to robi się to zapo-
mocą gipsu, uprzednio jednalk foto­
grafuje sie ślady, by odlew ich nie 
znisizczył. 

Dr. Woźniakowski: — Czy znaua 
jest panu reguła, że gdy na śnieg 
nastąpić stopa, na której spoczywa 
ciężar 70-cłu kHku leg., to wytwa­
rza sie warstwa zlodowaciała śnie­
gu, Morą można wyjąć? 

— Owszem, można. 
Z hfóre) strony 

wybito szyba 
Prokurator: — Czy możliwe jest 

rozpoznanie na podstawie odłam­
ków złatej szyby, jak została roz­
bita? 

— To jest możliwe, jeżeli znane 
Jest położenie kawałków szyby. 

— Proszę, aby pan na podstawie 
odłarmlków, zinajdującyco sie w ak­
tach, stwierdził to. 

Na sali duże napięcie. Z chwilą, 
gdy się ustali, że szyba była wy­
bita zzewnatrz — oskarżenie zdo­
byłoby miażdżący argument za 
wina Gorgonowej. 

Inspektor Plątkiewicz ogłada od­

łamki sztoa, wyjaśniając, Iż mogą 
być dwojakiego rodzaju pęknięcia. 
Pęknięcia radialne, idące co druiiei 
stronic szyby od kierunku uderze­
nia, oraz pęknięcia koncentryczne, 
idące o i strony z której pochodź, 
uderzenie. Jeśli zostanie ustalone. 
w Jakiej pozycji znaleziono odłam­
ki w oknie, to można stwierdzić 
skąd szyba została wybita. W tym 
wypadku w aktach są bardzo ma­
łe kawałki i trudno powiedzieć, w 
jakim kierunku szyba została wy­
bita 
' Następnie inspetktor Piąfckiewicz 
ogląda ieden z kawafków, na któ­
rym znajdują się ślady kitu i listew 
ki, jak również wyłamania mu­
szelkowe od (trony listewki, z cze­
go wrrioskuje że szyba została ude­
rzona od strony kitu. 

Prokurator: — Jeżeli naocznla 
stwierdziła że kit byl od strony 
zewnętrzne], to czy byłoby (o wy­
bicie szyby od strony zewnętrz­
nej? 

— Tak. 
Oświadczenie to wywołuje na 

sali żywe poruszenie. 
Dr. Woźniakowski: — A Jeżeli 

przy wyjmowaniu resztek szyby, 
tkwiących w oknie, poBagnąć ta 
resztki ku środkowi, to czy te wy 
łamania muszelkowa mogły z tego 
powstać? 

— Tak. Jeśli szarpnąć szkło ku 
wnętrzu, to muszelki U takie sa­
me, Jakgdyby szyba od wewnątrz 
została uderzona. 

W ten sposób cbrona zręcznie 
spairowaia aitak prokuratora.. 

Prok.: — Kawałek szyby, poka­
zany biegłemu, znaleziono pod kon 
solką, nie mógi w.ęc pochodzić z 
ramy ototia. 

Dr. Axer: — Według aktu oskar­
żenia drzwi wewnętrzne były zatn 
Jjnięte. (Jaik wiadomo werandę od 
pokoju Gorgonowej oddzielały 
dwoje drzwi. Przyp. Spr.). Więc 
jeśli ktoś uderzył szybę od zew­
nątrz w pierwszych drzwiach, to 
odłamki nie mogły znaleźć się pod 
konsolką w pokoju. 

Prokurator: — Aikitoskarżenia nie 
przyjmuże, że wewnętrzne dirz-wi 

j byry zamknięte, lecz otwarte. 
W tem miejscu okazuje się. że 

protokół rozprawy nie zawiera do-
I kładnego tekstu pytad i odpowiedzi, 
1 że pewne szczegóły zostały nledo-
I kladnle zanotowane. 
' Przewodniczący zwraca się do 
prdtotcórttjąCe^o: — HtecTi pa-n mó­
wi, jak pan nie może nadążyć z pi­
saniem, Ja przecież nie mogę odpo­
wiadać za pana. 

Dr. Axer: — Gdzie zmarjdują się 
odłamki przy wybiciu szyby? 

— Odłamki szkła padają w kie-
runiku uderzenia, lecz raogą też pa­
dać w obie strony, szczególnie gdy 
uderza się łokciem. 

Na tem zakończono przesłuchiwa 
nie biegłego insp. Plątikiewtoza, któ 
rego zeznania obronie dialy mocne 
podls+awy. Trytounail poleca wezwać 
na salę Stasia Zarembę. 
Zaprzysiężony Staś 

Przewodniczący ogłasza, iż Staś 
Zaremba zostanie zaprzysiężony, i 
w rym charakterze prze^uchany 
będzie ponownie, bowiem orzecze­
nie biegłych wykazało, że nie jest 
on dotknięty żadną chorobą urny 
slową i że zgodnie z ustawą nic nie 
stoi na przeszkodzie jego zaprzy 
sieżeniu. 

Staś Zaremba po zaprzysiężeniu 
i pouczeniu prawnem przez przewo 
dniczącego, opowiada na wstęyic 
znane szczegóły o wizycie p. Appfa 
o listach Gorgonowej. Mówioj&o po­
gróżkach Gorgonowej, wypowiada 
nych wobec Lusl, przypomina so­
bie nowy szczegół. Iż Gorgonowi 
powiedziała wtedy: 

„Ja wam zrobię wielką trage­
die". 

Następnie przechodzi Staś do o-
pisywanla wydarzeń nocy kryrycz 
rtej. Zaraz na wstępie przewodniczą 
cy przerywa mu. mówiąc: 

— Wtedy pam to dobrze powie­
dział, niech pan to jeszcze raz opo­
wie. 

Świadek powtarza jeszcze TOZ po 
szczególne fazy od chwili przebu­
dzenia sie, aż do ujrzenia postaci 
w ha1' hi 
Poznał Gorgonową 
Przewodniczący: — Ozy może 

pan powiedzieć, po czem pan po­
znał p. Oorgonową? 

I — Po ruchach i ksztalwch, a tak-

KRONIKA TJjj6£ĄFI£Zjjfl 
MUNDURKI SZKOLNE W ROSJI 
Komtaant oświaty Bubnow zapowe-

dział wprowadzenie rnundunkow szkol­
nych dla ucaró-w szkól towieefaich. 

Ma to na celu podniesienie dyscypli­
ny wtrod uczą ów. 

MILIARDOWY DLUO 
W Ij&ie Orno podaekrethnt stanu w 

mm. skarbu oświadczył, te dtag ro-
«»*fci w AnelH wynosi doU wras z aa 
leateml procentami przeealo mijani 
funtów łrterlimrow (t.J. około 31 mii-
.'irdow oWycfc). 

ŚLUB JIMMY WALKERA 
Q|ly. buiiuMnt DowoioiBk̂ , Jimmy 

Waiker, który się pnzed kilkoma dnia 
mi rozwiódł ze swą łona, poślubi nte-
bawetn artystkę Betty Compton, I uda 
si« na kilkudniowy pobyit do N-iem*c 

30 GODZIN PRACY 
Kom sla Senatu amerykaasMago u-

chwaliła projekit ustawy o pięciodnio­
wym tygodniu pracy, co ma się przy­
czynie do taitrod»iiem!« kilku mil Jonów 
bezrobotnych. 

WASZYNOTON MIEJSCEM 
KONFERENCJI K(#»QDARCZEJ 

Wedle doniesień .New Yoik Times". 
rząd francuski mai niaunzedowo za­
proponować Waszyngton Jato miejsc* 
prayszlei koniereocii gospodarosei. 

że i po włosach. 
— A po czem jeszcze? 
— Po futrze, kołnierz byl posta­

wiony. 
Przewodniczący: — No. a Jak to 

było dalej? Ja to powiem za pana. 
Zresztą niech pan sam opisze. 

świadek opowiada, lak znalazł 
się w pokoju Lusi jak następnie bie 
gnąc do pokoju, usłyszał brzęk 
szkła. 

— Pan byl na naoczni. Tam były 
próby ze szklanką I z szybą. Któ 
remn brzękowi odpowiadał ten od­
głos. który pan usłyszał? 

— Prędzej temu drugiemu. 
— Tej szyby? 
— Tak. 
— Kiedy i komu powiedział pan 

że pan poznał panią? 
— Kaminskiemu i Respoiidowl. 
Staś mówi dalej, że widział Gor-

gonową, leżącą krytycznego wie 
czoru w łóżku w koszuli seledyno 
wej. że widział świecę koło łóżka I 
że po morderstwie, gdy rozmawiał 
z dr. Csalą na werandzie, Gorgcno-
wa wydaliła się na pól godziny. 
Róża plą a|ąca s ę. . . 

— Czy pan ubiera 1 drzewko sam? 
— Tak. 
— Czy pan nie zauważył wów­

czas tam róży? 
— Ja jej nie wieszałem. 
— Skąd się lam wzięta róża? 
— Ja nie pamiętam, czy tam by­

ła, ale pani Gorgortowa miała różę. 
— Odzie ją nosiła? 
— Nie widzia'em. To Romusia 

bawiła się tą różą. 
— Kiedy się bawiła? 
— W tych dniach. 
-— A skąd pam wie, że to róża pa­

ni Gorgonowej? 
— Plątała się po domu. 
— Czy Romusia bawiła się tą 

różą tego dnia kiedy była katastro­
fa? 

— Nie pamiętam kiedy bawiła 
się. 

— Czy widział pan tę różę po 
katastrofie? 

— Zdaje mi sie, że pan Dwernic­
ki Dokazał tę różę. 

Mec. Brtmger: — Proszę o za-
orotc!kó,owaTiie że świadek ivz<rufł 
Iż róża plątała sie. 

Przewodniczący: — Co znaczy 
plątała sie? 

— Z kata w kąt. 
— Pan mówi niewyraźnie. Czy 

oao widział ją w różnych miejs­
cach? 
,—Tak. 
— A na ziemi? 
— Nie pamiętam 

Przestraszony 
Sędzia przysięgły Bielawski: — 

Czy siostra pańska miała futro? 
— Nie. 
— Jak pan wchodził do hallu 

ozy pan wchodził ze strachem, 
czv też spokojnie? 

— Ze strachem. 
Na pytanie sędziego przysięgłe­

go Lubowieckiego, świadek stwier 
dza że gdy Oorgonową wróciła od 
dr. Csali zatrzymała się na weran­
dzie, a nastecwte poszła na post.*-
runek. 

Prokurator: — Czy w domu roz­
ważano proiekt, aby pan soal z 
Lusią w jednym pokoju? 

— To byto w drmi, gdy pruje-
chaJiśmydo Brzuchowic na świę­
ta. W Jadalni było wtedy zimno. 

— Jak się pani Oorgonową im 
to zapatrywała? 

— Nie chciała. 
— Pan powiedział, że pan ze) 

strachem wchodził do hallu. Czy 
ten strach był od chwili zobacze­
nia postaci, czy leż pan był )ut 
tak przestraszony, gdy sie PM 
zbudził? 

— Przy zbudzeniu jeszcze nie. 
Prok.: — Potem widzi pan to 

nostać i myśli pan, że to LusIa. 
Jest pan tej myśli, że to LusIa I nlf 
iest oan jeszcze przestraszony. 
prawda? 

Dr. Axer sprzeciwia sie takiemu 
sposobowi stawiania pytania. 

Przewodniczący pytanie proku­
ratura uchyla. 

— Na jaki moment przypada spo 
tigow-tnie strachu? 

— Jak ta postać znikła. 
W tem miejscu znowu dochodzi 

do dyskusji na temat orrrtokułowa' 
ula zeznań. Wychodzi na law cie­
kawy szczegół że na-wet stenograf 
sądowy nie potrafi odtworzyć 
\,le>rnie przebiegu dyskuaji.i że w 
stanojramte sa pewne odchylenia. 

Przewodn'czacy: — Jak cle taki 
stenogram dostanie do dzlen*nka> 
to jest nonsens, bo Ja przecież tak 
me mówiłem. Jak panowie nic mo­
gą nadążyć, to proszę powiedzieć. 
Ja powstrzymam pytania czy od­
powiedzi. 

Prokurator pyta w dalszym cla.-
gn świadka: — Czy, gdy pan sły­
szał skowyt psa, był pam Już prze­
straszony? 

— Niebardzo. 
Przewodniczący: — Kiedy sie 

pan przeląkł? 
— Jak nie usłyszałem odpowie­

dzi na wołanie. 
— A przedtem? . •' 
— Ja odraza się prrelitkłew. 
— Jakto, Jak pan leżał Jeszcze 

na łóżku zaraz po spojrzeniu do 
okna? 

— Tak. 
Prokurator: — Czv pan był taJł 

przestraszony, że pan nie mógł 
dokładnie obserwować postaci, to 
ten przestrach stanął na przeszko­
dzie poznaniu? 

Obrona sprzeciwia sie postawie 
niu tego pytania, a wówczas pro­
kurator zmienia słowo ..poznaniu*4 

na ..widzeniu". 
Dr. Woźniakowski sprzeciwia 

się 1 tej zmienionej formie, gdyH 
na onegdaiszei rozprawie kwestia 
spostrzegawczości świadka zosta­
ła poddana ocenie biegłych, nie 
można wiec obecnie tej kwestjl po­
zostawiać świadkowi. 

Trybunał po naradzie uchylił 
sytanie prokuratora i stwierdził. 
że jest ono sprzeczne z poprzed-
niemi zeznaniami świadka, który 
stwierdził że widział tę postać. 
(Dalszy cios badania Stasia na 

stronie I-e]). 
) • ¥ • • ( , 

Jedno z wieczornych pism 
warszawskich zostało wczoraj 
sltonfisikowaine za artykuł p.t.: 
..Oorgonową nie zabiła!". 

Odmowa azylu 
dla komu a słów niemieckich 

RYGA, 31.3. — Z Moskwy dono­
szą: Na mocy uchwały Komitetu 
wykonawczego III-ei międzynaro­
dówki. centralne władze sowiec­
kie odmówiły udzielenia prawa a-
zylu łkanym komunistom niemiec­
kim, emigrującym z Niemiec n* 
skutek represyj ze strony narodo­
wych socjalistów. 

Fakt ten wywołał w kołach nie­
mieckiej partii komunistyczn?' /ie! 
kie zdumienie I oburzenie. Władze 
sowieckie udzieliły uozwolema na 
krótki pobyt w ZSSR. jedynie fol­
ku wybitniejszym przywódcom 
partu komunistycznej Niemiec. 

Według doniesień ze źródeł mia 

rodajnych taktyka ta ma w pierw­
szym rzędzie na ctiu zmuszenie ko 
immstów niemieckich do czynnej 
akcji kons9'".'icvinei erz^wko re 
glme'cwl hitlerowskiemu w Niem­
czech. 

- ta; 
DlICA DOllIlKZniJ 

Min. Józef Beck przyjął wczoraj po­
sła Norwegi! w Warazawla, p. Dirleffa. 

Podsekretarz stanu w mm. spraw 
za*r, P. Jan Słembek przylał ambasa 
dora Francji p. Larocłie'a» 

Przybył do Warszawy w sprawach 
służbowych wojewoda hvow*i n. Be-
lina - Pradmowafbl. 

Dokument strachu 
Wystąpienie Weisa z II Międzynarodówki 

BERLIN. 31. 3. - Przewodniczą- stawlcieła Niemiec, skłaniają mnie 
r nuuniiwTlrlitl c/v*bil - <lAnWxra. HA *wfrv-*^-:n . > . . . 2 t , cy niemieckiej socjal - demokra­

tycznej Otto Weis wystosował izi 
siaj do II Międzynarodówki nastę­
pujący telegram: 

— Uchwały, przyjęte przez ore-
zydjum II Międzynarodówki bez 
zaproszenia i współudziału przed-

— w — i < 

-"———'—" . . .wu .rw, , .nimiiaj4 III.ne 
do zgłoszenia wystąpienia z biura 
Międzynarodówkr. 

Wystąpienie Weisa Jest wyni­
kiem uchwał, oowziętycfl przez 
prezydium II międzynarodówki o 
stosunkach niemieckich. 

Najpóźniej 1 czerwca 
wielka narada 

LONDYN. 31. 3. — Delegat Sr. 
Zjednoczonych na konferencję roz­
brojeniową p. Norman Davis od­
był w Londynie narady z pp. Mac 
DonaWem i Simon'em. Mac Do­
nald wyraził życzenie, aby 
światowa konferencja ekonomicz­
na w Londynie rozpoczęta ale naj­
później 1 czerwca. 

Oświadczono też, że W. Bryta­
nia i flancia pragną, aby ot 18. 

ekonomiczna 
czerwca wytworzone na konferen-
Cl" Domyślne persn«ktvwv oozwo 
dły Rooseveitowi ogłosić mora-
toriitm. dla wygładzenia stosun­
ków amerykańsko - francuskich. 

Francja dokona w najbliższym 
czasie wpłacenia raty, nie Bregoio-
wanel w grudniu. 

Dalsze narady będą (rwały do 
poniedziałku. 

http://B5.2S-55.00
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Zdarta maska obłudy 
latach stronniczej perfidii 

Spory orientacyjne, które przeni­
kały społeczeństwo polskie pod­
czas wojny światowej o to głównie, 
czy droga wartki orężnej wiedzie do 
wołnosci czy też wołna Poiska bę­
dzie rezuitotem układów dyploma-

- <tycznych — te spory i debaty na-ie-
ią już do historii. 

Natomiast faktem Jest. że Polska 
m chwili, gdy 11 listopada 1918 ru 
aela moc Niemiec i nastąpił rozkład 
monarchii Habsburgów, musiała si­
ła zbrojna bronić swych granic, 
przez dwa lala następne staczać o 
nie krwawe waSki — 1 że dotych­
czas opoka, na której opiera sie na-
cza wolność, jest w dalszym ciągu 
•łła zbrojna. 

Jednak wśród tej części społe­
czeństwa, które pozostaje pod wpły 
itrom doktryn, przed wojną świato-
<wru podczajs niej, a też i po niej wy­
powiadanych przez Romana Dmow 
skiego. błąka sie wciąż jeszcze prze 
świadczenie, że racie mieli ci, któ­
rzy gasili w społeczeństwie ducha 
ijrepodłegłościowego i marzenia o 
•własnej sile zbrojnej uważali za 
mrzonki romantyków - powstań­
ców, a przyszłość Poteki oprzeć 1 chcieli przedewszystfkiem. na ak­
cjach dyplomatycznych, na memo-
fJatach, konferencjach, na polityce 

' .mterwencyjnej". 
Cios śmiertelny temu poglądowi 

zadaje nikt inny, jak jeden z czoło­
wych reprezentantów „dimow-
«zczyzmy". Onegdad właśnie wydra 
kowałiśmy na tern miejscu list, któ­
ry w styczniu 1919 roku wystoso­
wał z Warszawy do Paryża, siedzi­
by „Komitetu Narodowego", prof. 
dr. Stanisław Grabski, ten sam dzia 
łącz endecki, który jest jednym z i-
deologów Narodowej Demokracji, 
a równocześnie 1 najczynniejszych 
praktyków tego stronnictwa. 

List ten odsłania cała otchłań 
klęsk I nieszczęść,' na które wów­
czas Polska byłaby narażona, gdy­
by losy jej po listopadzie 1918 roku 
były zależne wyłącznie od tych, 
którzy w Paryżu przyznawali so­
bie monopol patriotyzmu i uzmawa-
H siebie za jedynie uprawnionych 
do sterowania polityką naszego pań 
stwa. 

NIW dotychczas nie obnażył tak 
bezlitośnie, tak okrutnie pasywiz-
tnu, jaki w przełomowych dla Pol­
ata miesiącach pod koniec 1918-zo 
i z początkiem 1919-go roku był 
główna wytyczna samozwańczego 
„rządu paryskiego" Dmowskiego. 
Seydy i towarzyszy — jak Stan. 
Grabski • 

I nikt nie dostarczył dotychczas 
silniejszego dowodu— jak właśnie 
ten sam Stan. Grabski, iż jakie to 
szczęście było dla Połski. że w kra 
Ju Józef Piłsudski bezpośrednio po 
opuszczeniu celi więzienia magde­
burskiego przystąpił do organizacji 
sił zbrojnych dla odparcia wszelkich 
wrogich zakusów. 

Ten delegat ..droowszczyzny". 
wysiany w listopadzie 1918 do Po'-
aki z „misja" „traktowania" z „rzą­
dem warszawskim", musi po roz­
patrzeniu sie w sytuacji stwierdzać, 
•e choć „Komitet Narodowy niety!-
ko nie dał pomocy żadnej" — „e-
wołucja stosunków w kraju Idzie w 

kierunku coraz większego ładu i po­
rządku", że Polska „wykazała wy­
soką zdolność państwowo - twór 
cza", że jest odporna na „anarchię 
bolszewicką". 

Relacja Stan. Grabskiego pocho­
dzi ze stycznia 1919. Przypomnij 
my sobie te czasy.- Przypomnijmy 
te orgie inwektyw 1 podejrzliwości, 
miotanych ze strony zwolenników 
„Komitetu Narodowego" na obóz 
niepodległościowy... Wszak to wte­
dy słowo „bolszewik" stale sie po­
wtarzało w prasie endeckiej, gdy 
mówiono o ludziach, organizujących 
nawe państwową. 

— W Belwederze — szeptano ta­
jemniczo — rządzi sie „Perlówna"; 
istnieje bezpośrednie połączenie te­
lefoniczne między Moskwą a War­
szawą... Komisarz sowiecki March­
lewski trzyma słuchawkę w Mo­
skwie, a w Warszawie „pótkomu-
njstyczny" rząd Moraczewskiego. 

Słowa „komuniści", „germanofi-
le", „rewolucjoniści", „bezbożni­
cy" miały wtedy kurs zdawkowej 
monety obiegowej i inflacja tej mo­
nety odbywała się masowo wśród 
członków „Rozwoju" 1 różne „Zyt-
ki". 

Mniejsza zresztą o to. Instynkt 
społeczeństwa już wtedy wskazy­
wał jedyną drogę, wiodąca do wol­
ności: młodzież, robotnik, włościa­
nin, Inteligent garnął się pod sztan­
dary siły zbrojnej. 

Gorzej było jednak z oszczer­
stwami, wynoszonemi na zewnątrz. 
Na zachodzie Europy kolportowa­
no wieści o „antyałjamckim" fron­
cie w Polsce, o .^anarclMzowanej", 
„zbolszewiczałej". przesiąkłej „ger. 
manofilstwem" Polsce — podając 
sie równocześnie za jedynych „fran 
kofilów", zwolenników taułtury za­
chodniej i t d. 

Z tego koszmarnego zakłamania 
zdziera maskę list Stan. Grabskie­
go. Juz wtedy w Paryżu wiedziano 
z relacji wysłannika „Komitetu Na­
rodowego", jak niecne sa oszczer­
stwa, miotane na obóz niepodległo­
ściowy w Polsce. 

Ale ten list zawiera ponadto jesz 
cze inne, niemniej doniosłe stwier­
dzenia. 

Oto jednym z głównych atutów 
agitacyjnych, jakim się endecja po­
sługiwała — i w który swym adhe­
rentom po dzień dzisiejszy każe wie 
rzyć — było to, że gdy Lwów był 
w ogniu walfk. Naczelne Dowódz­
two mało się przejmowało losem na 
szyc* południowo - wschodnich kre 
sów, pozwalało krwawić dzieciom 
lwowskim w heroicznych zapasach 
z przemocą. 

L1st Stan:. Grabskiego- edsłąnia 
wreszcie cała prawdę. Stanowi on 
— nieposzlakowane chyba, bo z pod 
pióra jednego z przywódców ende­
cji płynące — świadectwo praw­
dy. 

Stan. Grabski demaskuje bowiem 
cała perfidie takiego zarzutu. Wy­
kazuje. że właśnie wprost przeciw­
nie było. niż sugerowało społeczeń 
stwo endecja. Komitet Narodowy w 
Paryżu czynił wszystko, aby od­
działy wojskowe polskie, znajdują­
ce się we Francji, nie przybywały 
do Polski. Prowadził poorostu po­

litykę odwlekania. Od listopada 
1918 do kwietnia 1919, a więc przez 
Dół roku, wstrzymywał wysyłkę 
odsieczy dla Lwowa. 

Czy była to świadoma spekula­
cja na klęskę zaimprowizowanych 
pośpiesznie wojsk w Polsce, aby ca 
gruzach budować „własny", pozba­
wiony znienawidzonej „piłsudczyz-
ny" rząd? 

Czy poprostti niezdolność do ozy 
nu, daltonizm w ocenianiu sytua­
cji, beznadziejne ugrzęźnięcle w po­
lityce „interwencjonistycznej" i nie 
możliwość otrząśnięcia się z przed­
wojennych doktryn, że Polskę ra­
czej uda się wymodlić i wydyploma 
ryzować, niż własną siłą wywal­
czyć? 

Mniejsza o to teraz. Faktem jest, 
że Stan. Grabski przez długie mie­
siące nalegał, błagał, żądał: przy-
szljjcie wojsko, które we Francji od 
bywa parady, gdy pod Lwowem 
czy Cieszynem płyną strugi krwi 
polskiej 1 I na te nalegania, błaga­
nia. żądania odpowiedzią było mil­
czenie ze strony „Komitetu Narodo­
wego", a równocześnie perfidne u-
jadanla ze strony prasy endeckiej: 
Lwów zostaje .zaprzepaszczony"! 

I dlatego list Stan. Grabskiego, 
acz dotyozy wypadków z przed lat 
niemal 15. ma i dziś aktualne zna­
czenie. Zdziera maskę obłudy — i 
oczyszcza atmosferę z miaizimatów, 
wciąż jeszcze zatruwających nasze 
życie publiczne. 

Na placówkę do Wiedr ra 

Na stanowisko charge dafialres przy rządzie austriackim w Wiedniu wy­
jechał onegda] radca Michał Mościcki (*) z małżonką (xx), odprowadzony 
przez liczne grono osób, aa czele z amb. Larochem (1), szefem protokółu tar. 

Romerem (2) I płk. Głogowskim (3). 

Aresztowanie dziennikarzy 
w Niemczech 

Pomimo, że cara prasa nicmlec 
ka ugięła się przed władzą hitle­
rowską, władze dokonywają w 
dalszym ciągu aresztowań wśród 
dziennikarzy. 

W tych dniach aresztowano w 
BerHnle, przy wejściu do sądu. 
byłego sprawozdawcę sądowego 
„Yorwartsu" (który nie wycho­

dzi), p. Rosonthala. 
W Monachjum aresztowano dy 

rektora wydarwntotlwa „Knorr i 
fih-th", p. Betza, i dyrektora na­
czelnego pisma „Telegrarnrn Zefc 
tung", p. Rabego. 

Tego ostatniego zabrano z k> 
kału redakcji podczas posiedź** 
tria komitetu redakcyjnego. 

Zmniejszone budżety samorządów 
w Małopolsce Wschodniej 

Lwowski wydział wojewódzki od 
był kilka posiedzeń, na których roz 
patrzono budżety zasadnicze miast 
i powiatów. Podajemy kilka cyfr. 

Budżet Przemyśla wynosi około 
półtora mili zł. Mniej więcej taki 
sam jest budżet m. Borysławia. 
Budżet Rzeszowa wynosi 930 tys. 
zł. Budżet m. Drohobyoza wynosi 
około 1 mltj. 220 tys. zł. 

Budżet powiatów wynosi: Jaro­
sław 420 tys. zł„ Sokail 274 rys. z4„ 
Sanok 207 tys. zł. 

Wyżej wymienione budżety ©bej 
nwją dochody i wydatki zwyczaj­
ne. Nadto wstawiono do budżetów 
wydatki nadzwyczajne. Przemyśl 
163 tys. zł.. Borysław 255 tys. zł., 
Rzeszów 41 tys. zł., Drohobycz 175 
tys. zł. 

Ciekawe sa cyfry, dotyczące kom 
presji budżetów. W stosunku do 

kaiZłUgą następujące zmniejszenie bu­
dżetów. I tak Przemyśl będzie mieo 
mniejszy budżet o 288 tys. zł., Bom 
sław o 183 tys. zł., Rzeszów o 287, 
tys. zł., Drohobycz o 391 tys. zł. 

Powiatowe związki komunalna 
w stosunku do roku poprzedniego 
wykazują minimalne wahania sum 
globafaiych. Budżety zostały naogój 
opracowane oszczędnie i realnie. Re 
dukcja wydatków administracyj­
nych r̂ rzekiroaziyła niekiedy norm* 
30 proc w stosunku do budżetów; 
1930/31. 

Bardzo ciekawie przedstawiają! 
się redukcje dochodów Jako niere* 
atayoh. W stosunku do Drohobycz* 
skreślono z dochodów 155 tys. zł* 
do Borysławia 100 tys. zł., Przemy­
śla 90 tys. zł. 

Prace wojewódzkiej komisji c*> 
szczędnoŚciowej dobiegają już ko& 
ca. budżetu zeszłorocznego miasta wy 

Bez cienia „grandy 
przemiana makulatury w banknoty 

Na dorocznym bankiecie magików, 
Jeden mistrz czarnej magii potknął 14 
zapalonych papierosów I pepit likierem. 
To tak roz ochoci! o innych sztukmi-
strzów, ze wszystkie drobniejsze czę­
ści zastawy stołowej poznikały na 
chwilę, gdyż bankietujący prześcigali 
sie Jeden przez drugiego w dowodach 
zręczności. 

Wogóle działy sie tam rzeczy niesa­
mowite: co chwilę na czyimś talerzu 
wyrastał zamiast kotleta — bukiet 
sztucznych kwiatów, to znów w kie­
liszku wina płuskały sie wesoło złote 
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rybtó, no, a clou wszystkiego , byłe 
przemiana za pomocą dołkmiecia pafeoa 
ki, • czterech kawałków Petit Parałem 
w cztery.autentyczne stuframkówkl. 

Obecny na bankiecie radny m. Pa* 
ryża, p. Le Corbayer, podnosił zasługi 
zebranych mistrzów czarnej I Matei 
magiH dla kuMury francuskiej i nzekł: 

— A przy tem wszystMem nie wit 
dzę tu żadnej „grandy". Kolega panów 
zamienia zwyczajną makulaturę nu barnie 
noty, a nie odwrotnie, co wszakże nłai 
rza sie nawet ministrom finansów. 

Przywracanie wzroku oc emniałym 
przez wstawienie cudzej rogówki 

Jak donoszą pisma sowieckie, 
prof. W. P; Piłatów z Odesy, przy­
wrócił wzrok 24 ociemnkłłyrn, dro­
gą operacji oczu i wstawieniu rogó 
wek, 

Na pubtteznem zebraniu Wkarzy-
cfcuiistów w Moskwie prof. Piła­
tów zademonstrował wyniki swych 
doświadczeń 1 wyjaśnił istotę i tech 
olkę samej 'operacji, W bielmie ocz-
nem ociemniałego wycina się o-
twór — „okienko", w które wsta­
wia się odpowiedniej wielkości i 
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formatu rogówkę, pochodząca od m 
nej osoby, której usunięto oko na 
skutek jakiejś ciężkiej choroby, lub 
też w niektórych wypadkach po­
chodzącą od oka kogoś zmarłego. 
Operacja zajmuje wszystkiego 5 do 
7 minut czasu. Z pośród pacjentów, 
którym prof. Piłatów przywrócił ta 
drogą wzrok, jeden tylko musi no­
sić szkła, wszyscy zaś inni widzą 
doskonałe, bez potrzeby używania 
szkieł. 

Katastrofa kolejowa w Hiszpanii 

I-szy międzynarodowy konkurs 
solowego tańca w Warszawie 

Zapowiedziany na czerwiec w 
Warszawie I-szy Międzynarodowy 
Konkurs solowego tańca artysty­
cznego odbędzie się pod egidą cza­
sopisma ,tMuzyka". Dlaczego wła­
śnie „Muzyka" zajęła sie tańcem? 
Popróstu dlatego, że sztuka tanecz 
na nie posiada u nas ani własnego 
pisma, ani nie istnieje nawet żadna 
organizacja, ani stowarzyszenie 
miłośników tańca, jakkolwiek w 
Polsce nigdy nie brakło zamiłowa­
nia do tańca i Polacy sa jednym z 
najbardziej „tanecznych" naro­
dów... 

Na konferencji, poświęconej omó 
wieniu organizacji i zasad między­
narodowego konkursu tańca arty­
stycznego, prof. St. Głowacki mó­
wił, jak w innych kraijach wyglą­
dają towarzystwa miłośników i 
propagatorów tańca ludowego i ar 
tystycznego-

W Anglji Eriglish Folk Dance and 
Song Society (Tow. Tańca Ludowe 
go i Pieśni) urządza co rok w „Syl 
westra"'wielki festival tańca i pie­
śni ludowych angielskich i obcych 
w sali Albert Hall w Londynie. Wy 
Stępują na tym festivalu oryginalni 
tancerze z ludu w oryginalnych ko 
stjumach i z własna muzyką. 

We Francji i Włoszech istnieje 
kilka związków tańca ludowego. 
Tańce szwedzkie propaguje akade­
micki związek młodzieży w Upsati. 
W tlolandji istnieje. .NeederJand-
tsche Cen-trahBureau ver Volksdan 
sen (Holenderskie centralne <b;uro 
tańców ludowych). Niemcy , mają 
swój „Verband der Tanzkresse" z 
nadzwyczaj licznemi oddziałami na 
prowincji. wvdaja kilka czasopism, 
poświęconych tańcom ludowym. 

W Ameryce kultywuje tańce lu­
dowe młodzież uniwersytecka, u-
rzadzająca popisy w salach, na sta 
djonach i w ogrodach. 

Na estradach światowych taniec 
ludowy spotykamy w skończonej 
formie artystycznej — tańce hisz­
pańskie, argentyńskie, rosyjskie, 
walc wiedeński i polska mazurka 
lub polonez oraz czeska polka na­
leżą do najbardziej znanych. 

Wschodnie tańce coraz większy 
wołvw wywierają na kulturę euro 
nejska. Znakomici tancerze japoń­
scy, sjamscy. hinduscy, tahitańscy 
otwierają przed nami subtelne ta­
jemnice kultury ruchu na Wscho­
dzie. 

„Kwiat zachodniej kultury tane­
cznej" — jak prof. St. Głowack 

Tydzień ochrony przyrody 
od 6 do 12 kwietnia Uga Ochrony Przyrody w Polsce 

ma za zadanie zabiegać o zachowanie 
oblicza ziemi ojczystej w Jego pierwot­
nym tub historycznie wytworzonym 
stanie, a w szczególności o ochranę 
tworów przyrody żywej I nieożywio­
nej, tudzież o zachowanie piękna I swo 
istych cech krajobrazu rodzimego 

Pragnąc spopularyzować wśród mło­
dzieży hasła ochrany przyrody, Oddział 
warszawski Ligi Ochrony Przyrody 
organizuje w dn. 6—12 kwietnia propa­
gandowy „Tydzień ochrony przyrody". 

Program „Tygodnia" obejmuje: s«r-
dzenie drzewek i krzewów w ogrodach 
I osiedlach szkolnych; zawieszanie 
skrzynek na gniazda dla ptaków; poga­
danki propagandowe w szkołach; wy­
świetlanie filmów propagandowych: od 
czy<y radiowe. 

Program tygodnia będzie reaJlzowa-
ny w szikolach powszechnych, średnich 
I zawodowych. 

Wszelkich informacyj udziela Zarząd 
Oddziału Warsz., Bagatela 15 m. 3. 
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Konflikt „słodkiej Nary" z... Francis 
Gniewam się 1 kwital" 

W tych dolach pod Sewillą pociąg towarowy spadł z 40 metrowego wia­
dukt!. 20 wagonów zmieniło się w łłoi gruzów, wśród których > osoby 

taalazły śalerć, 

»» 
Mairy Pickford otrzymała od fran­

cuskiego towarzystwa żeglugi uprzej­
me zaproszenie na Jeden ze swych pa 
rowców transoceanicznych. 

Kabina luksusowa (3 pokoje z łazien­
ką) — bezpłatnie. Zaszczyt zdobycia 
podpisu „słodkiej" Mary wart Jest wic 
cej niż koszt karty okrętowe). 

Mn „słodka" odpisała cienpko, że... 

Francja, która nie płaci długów Ame­
ryce, nie może ubiegać sie o podpis 
słodkiej Mary w książce okrętowej. 
Trudno! 

Na tym boofi koie p. Ptakfond z Pram 
cją, skorzystał Uoyid Tras*mo< u któ­
rego piękna Mary nabyta za gotonke 
jedną kabinę... bez łazienki. 

CZYTAJCIE ggg 

nazywa balet klasyczny — przy 
wladf pod koniec wieku 19-go, zda 
wato się, bez ratunku. Tymczasem 
ratunek przyszedł szybko z Rosji. 
(Diarilew, BaTcst, Rimsk,i - Korsa­
ków) I ze Szwecji (Pokin)- Mimo 
rozbicia no śmierci wodzów, balet 
rosyjski przetrwał, a obecnie od­
żywa także ruch baletowy w Lon­
dynie i Mediolanie, gdzie zreorga­
nizowano balet teatru Scala I jego 
słynna szkole. 

Balet zachodni wcale się nie prze­
żył, a doznał wzmocnienia przez 
zastrzykniecie nowych wpływów 
wschodnich. Równie ciekawy pro­
ces przenikania sztuki tanecznej 
mamy w Niemczech, na które od­
działała Izadora Duncan i Jacques 
Dakroze ze swa rytmika 1 plasty­
ką. znakomici nowatorzy szutki za 
chodn-iej. . . . 

Ameryka Północna uchodzi za 
„ziemię obiecana" tancerzy, jest 
jednak bardzo wymagająca. Za­
równo Izadora Duncan, jak Rath. 
St. Denis. Ted Shawn. Marta Qra-
ham, Dorls Humphery doprowadzi 
II sztukę wyrazu w tańcu do naj­
wyższych szczytów. Co najlepsze 
siły europejskie osiedlają się na 
stałe w Ameryce. W Chicago zbu­
dowano Specjalny teatr taneczny, 
a w Nowym Jorku odbywa się wię 
cej imprez tanecznych, niz w całej 
Europie. Telewizyjnie nadaje sie 
codziennie tańce. 

Twórczość kompozytorów na oo 
Ju muzyki baletowej i dla tańca wy 

razlsteeo wybitnie wzrasta. Poza* 
tem ciekawe są próby tańca przy. 
instrumentach perkusyjnych, alba 
bez akompaniamentu muzyki. Ta­
kie nastrojowe tańce wykonywa 
znakomity japoński tancerz Yie« 
cho Nmrura. który występował wht 
śnie w Warszawie-

W Niemczech powstały tak zwai 
ne „chóry ruchowe". Sa to zespo­
ły, jakby gimnastyczne, wykony wił 
jace specjalne utwory ruchowe 
przy akompaniamencie Instrumen­
tów perkusyjnych. Chóry te RtM 
juz tysiące członków I występują! 
podczas różnych uroczystości w 
grupach, liczących setki tancerzy. 

Nasze czasy wskrzesiły takie 
najstarszy taniec — akrobatykę, 
znana jeszcze za czasów faraonów: 
egipskich, oraz wprowadziły cofi 
pokrewnego w amerykańskiej kuł/ 
turze idrlsów i boysów. 

Odrodzenie tańca powołało do, 
życia szereg miedzynarodowyeli 
instytucy) i imprez, wśród którychj 
na pierwszem miejscu należy wy­
mienić Les Archives Internationa-
les de la Danse w Paryżu. Urzą­
dziły one w roku ubiegłym mię­
dzynarodowy konkurs choreogra­
ficzny w Paryżu, w którym brały. 
udział także polskie zespoły tane­
czne. 

Na rok hieżący najwybitniejsza! 
impreza międzynarodowa będzie 
warszawski konkurs solowego tatS 
ca artystycznego. 

W warszawskim 21 pułku piechoty 

OnegdaJ w 21 p. p. odbyła się urocz ystośtf zakończenia kursu Szkoły Hod-
ołlcenktal. Na zdjęciu d-ca pułku płk . Dojan Surówka wręcza nagrodę nal-

tapszemu strzelcowi z kompanii k. m. 
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Dla handlu i przemysłu 
Przeprowadzana przez Min. Ko­

munikacji od 1 kwietnia r. b. re­
forma kolejowych taryf towaro­
wych idzie w trzech kierunkach, 
a mianowicie w kierunku reformy 
taryfy drobnicowej, w kierunku 
obniżenia taryf wagonowych, oraz 
obniżenia taryfy dla przesyłek po­
spiesznych i expressowjcli. 

• Nowe stawki taryf towarowych 
wejść mada w życie z dniem I-go 
kwietnia r. b. 

Reforma taryf drobnioowycu połeeac 
będzie na oontóenlo stawek ł wprowa­
dzeniu dwóch dodatkowych Has tao-
łiych. 

Stawki pierwszej Masy będą porta-
daiy csiery rubryki, które będą tein 
IttYsre. kn większe będzie nadana parta 
towaru. Ohn«*a taryf i&sStaBuie tle 
iw ten spos*. i e pierwsza Hasa c M -
rafc wszystkie towary, które pa łę ta­
ła twyifcacH waaowej od 1-ej do 6-eJ 
Masy I w porównaniu z dzisiejszą ta­
ryfą drobotoową ulesnie redukcji od 
30 do 7 procent Klasa druga orotoloo-
iwa obejmie towary, taryfowane we-
dtusr Mas we-ffonowych od 7-eJ do 12-ej, 
• trzecia MMB drobnicowa obejmować 
będzie towary, taryfowane wecług po-

, jostałyoh klas wagonowych. Zarówno 
klasa druea Jak 1 4rzeo»a taryfy drob-
nicowei będzie miała stawki zniione 
o 30—40 procent. 

Taryfy wagonowe da przesyłek ziwy 
czajnyoh ulegną wskutek obniżki ta­
ryf drołmfeowyoh równtei znacznej ob 
niice I to w odkctoict przewozo do 
400 Mometrów. Klasa pierwsze w lary 
fie wagonowej przy odksfosciacłi prze­
wożą 50 Mm., będzie miała zmniejszone 
stawki o 27 procent — przy odTeglofcJ 
100 kHomełrftw o 20 procent W porów 
nanio z obecną taryfą knportowo-eka-
porttfwą zniżka stawek tych wyniesie 
przy odległościach 50 Hm — 40 p r o c 

reforma koleiowych taryf towarowych 
na 300 Mm — 44 proc, na 500 kim — ifci utoione zostaną, o 10 procent taoM 
38 prac I na 1200 kim — 37 procent od eznressowycb. Przy tej zottoe po-

Stosowołe do tego zreformowana be tanieje przewóz bacadn, zwłaszcza przy 
dzle tez taryfa bagażowa. fctórai s!aw- | dalszych odtezfosctaeh. 

przy odkctoioiaoh 100 Hm — X proc 
ZnMfca w ptarwanai Hasie nowo) tary­
fy wagonowej w stosunku do dotych­
czasowe! pierwszej Mesy przy odte-
(Meiacłi do 200 kftornoerów, wyniesie 
18 procent, przy odkctosclach do 300 
Mm. przewozu — 7 procent 

Obniżki te przyniosą zmniejsze­
nie dochodu kolejom na sumę kil­
kunastu milionów zł., wprowadzo­
ne zostają jednak celem zmniejsze­
nia kosztów przewozu drobnych 
oartyl artykułów orzemysłu i rol­
nictwa, oraz przewozu wagonowe­
go artykułów najcenniejszych, któ­
rych wartość handlowa spadla 
wskutek panującego przesilenia. 

Pozatem dokonana będzie też re­
forma taryfy pospiesznej z prooor-
cjooałnem obniżeniem s ławek w 
miate wzrostu odległości przewo­
zu. 

Nowa taryfa pospieszna będzie tytko 
o 25 procent droższa od nowej taryfy 
zwyczajnej. Ulgowa taryfa pospieszna 
pozostanie, jak dotychczas, na pozio­
mie taryfy dta przesyłek zwyczajnych, 
iieente zatem obniżce tylko do 400 Mm, 
a wiec w rozmiarze takim, lak taryfa 
zwyczajna. Za przewóz pociągami oso-
boweml dopłata do taryfy pospiesznej 
wynosić będzie 25 procent Zniżka sta­
wek taryfy pospiesznej ma na ceni u-
latwieoie kupieerwu szybkich, a tanich 
przewozów. 

Stawki taryfy ekspresowej będą Hen 
tyczne ze stawkami dla przesyłek to­
warowych, nadawanych za Metami 
przewozu towarowego na pociągi pa­
sażerskie. Odpowiadać wiec będą staw 
kom taryfy pospiesznej, podwyższonej 
o 25 procent lub zwyczajnej taryfy 
drobnicowej, podwyższonej o 56 pro­
cent 

Przewóf expresaowy ulegnie potanie­
nia przy przewozie na odkefość 50 
Mm. o 60 proc na 150 Mm — 56 proc. 
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Kult dla małpy 
na Gibraltarze 

Legenda, przechowywana wśród 
ludności Gibraltaru, chce. ze przed 
wiekami istniał pod cieamią tunel, wy 
drążony przez „dawnych lodzi" — i 
i e wtainsc przez ten tunel przybyły 
z Afryki i usadowiły si« na pewnej 
górze nad O.braltarem dzikie ma4py. 

Wobec tak tajemniczego, a nawet 
trochę, nadprzyrodzonego Dochodzenia 
tych czworwefciob na lądzie europej­
skim, ludność otoczyła je kultem, ule­
gała gmisne ich terorowi, pozwalając 
im mnożyć się bez wszelkiej miary, a 
raczej na miarę iście europejską. 

Małpy nie omieszkały wyzyskać 
*ycb przywilejów, ogołacały stałe sa­
dy j winnice z owoców, zabijały psy 
ł koty kamieniami, porywały a tniesz 

kart świecidełka 1 t p. ptartaty bolesne 
Hele. 

Szczęśliwie beatje te nagle wyzdy-
ch:': jor'WfcC..: — Jef \f na nasie­
nie — tylko Jedną małpią parę na gó­
rze glbraltarskiej. Dziś Jest ich tam 
Już 10. Żyją jak w raju. W „umówio­
nych" miejscach lodzie z garnizonu 
angieiskieco V- *a małpom lakomcom 
najlepsze banany, daktyle, pomaran-
cs« i gotowana kartofle (ich przy­
smak!), zakupywane t budżetu pań­
stwa. 

Za zabicie dzłrlej małpy grozi sąd 
polowy, jak za najoiefcszą zbrodnię sta 
nu. Albowiem legenda twierdzi, ie do 
tad angielskiego panowania w Obral-
tarze, dokąd dzicie małpy tam się 
trzymają w Europie-

Wieści gospodarcze 
POSIEDZENIE RADY BANKU 

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
Wczoraj pod przewodnictwem pre­

zesa dr. R. Oóreckiego odbyto się tnie 
sieczne posiedzenie Rady nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Na posiedzeniu tern Rada rozpatrzy 
ta sprawozdanie dyrekcji Banku z dzia 
rałnosci za miesiąc luty I zatwierdziła 
bilans Banku na dzieli 28 hity r. b. 
ZNACZNE ZWIĘKSZENIE WYWOZU 
NA RYNKI BUSKIEGO WSCHODU 

Jak wykazuje statystyka, wywóz 
nasz na rynki krajów Bliskiego Wscho 
du w roku ubiegłym zwiększył się bar 
dzo wydatoie Jak np. wywóz do Pa­
lestyny wyniósł w r. 1932 — 3 3 m*l. 
z ł , wobec \fi mil. zł. w roku poprzed 
nim. Wywóz do Cypru w roku ubie­
głym osiągnął kwotę — 114.000 zł., wo 
bec 98.000 zł. w roku poprzednim. Rów 
niez wywóz do Iraku zwiększył się z 
kwoty 100.000 zł. w r. 1931 do 302.000 
zł. w roku ubiegłym. 

Należy zaznaczyć, że statystyki poi' 
skie nie uwzględniają Jeszcze wywozu 
cukru do Palestyny I Syrii w sumie 
S20.000 zł„ który uwidoczniony był Ja 
ko wywóz do Egiptu. Wywóz do Sy-
rji zmniejszył się z 2,4 mi!J zł. do 1.7 
m tj. zł„ a to z powodu zbudowania w 
Syrji oemeatowni I podwyższenia sta­
wek na cement przywożony, wskutek 
czego eksport cementu z Polski uległ 
zahamowaniu. 

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 
W HUCIE „POKÓJ" 

Robotnicy buty „Pokój" w KtoTew-
sfcied Hucie zgodził się na przedłuże­
nie do końca kwietnia umowy o obntże 
niu zarobków robotniczych, zawartej 
na okres 2 m.tsśecy a początkiem lu­
tego b. r. 

Zniżka spowodowana była tern, że 
huta dostała zamówienia sowieckie, 
których wykonanie przy normalnych 
zarobkach robotników nie kalkuluje 
się. 

NARADA WĘGLOWA 
Wczoraj odbyła się w woj. śląskiem 

konferencja w sprawach socjalnych 
przemysłu węgłowego pod przewodni 
ctwem wiceministra Ducha. 

Następnie odbył p. wiceminister 
Duch odprawę inspektorów okręgo­
wych I obwodowych wszystkch 
trzech zagłębi P. wicemtn. Duch oraz 
p. inspektor Ktott wydali ogólne In­
strukcje co do postępowania na przy­
szłość. 

P. wiceminister omówił flbsaerołt 
sprawę funduszu pracy i sposób Jego 
użytkowania w największych skupie­
niach bezrobotnych. 

O PRODUKCJI LNIARSKIEJ 
Rada Naczelna Ongantoacyj Ziemian 

skub w Warszawie oraz Towarzystwo 
Urarekie w Witnic zorganizowały 
wczoraj konferencję prasową, pośwlę 
eona specjalnie produkcji IniarskieJ. 

B. min. sen. Wielowieyski podkre-
ŚKI ogromne znaczenie produkcji lnu 
1 wyrobów przemysłu iniarskiego dla 
samowystarczalności kraju Jego blan 
su płatniczego I podniesienia dobroby 
tu ludności wiejskiej, ssozegótniej na 
ziemiach północno • wschodnich. 

Następnie dr. Jarosz Jagmin wygło 
s i referat pt „Uprawa roślin włókrm-
stych a rotmotwo", dalej dyr. L. Ma 
cutewłcz wygłosi referat p t .Popleć 
ranie wyrobów krajowych, wytworzo 
nyoh z surowców krajowych — ba. 
słem okrzepnięcia gospodarczego Pol­
ski". Płk. Poraj - Koźmiński mówił o 
techniczne] stronie produkcji wyro­
bów Marskich a p. Franciszek Ty-
nran o hendhi inem. 

W dyskusji taka wywiązała ale na 
temat wygłoszonych referatów m. kn. 
zabierał parokrotnie głos gen. Żeli­
gowski, który podniósł znaczenie pro 
dukcji IniarefereJ dla obrony kraju. W 
czasie konferencji odbył się pokaz pro 
dukcji łniarsklej: nasion hnanych, lnu, 
włókna oraz wyrobów z lnu. 

POLSKO — RUMUŃSKO — 
BUŁGARSKA TARYFA TOWAROWA 

Z dniem 1 kwietnia b. r. wchodzi w 
życie polsko • rumuńsko - bułgarska 
taryfa towarowa z kolejami butgar-
skiemi, jakiej inne państwa dotychczas 
nie posiadają. 

Przewóz towarów odbywać atę bę­
dzie przez: 1) Sn'«tyn Zaluoze — Gri-
gore Cłtica Voda — Botani — Oborich-
te oraz 2) Sntatyn Załucze — Grigore 
Chica Voda — Oiurghi Port Ruszczuk 

BANK KOMUNALNY WYPŁACI 
2 PROC DYWIDENDY 

Rada Polskiego Banka Komunalne­
go, na zebraniu akcjonarjuszów, 20 
maja b. r„ wystąpi z wnioskiem o wy 
płacenie akcjonariuszom 2 proc dy­
widendy od kapitału zakładowego 5 
mfljn. złotych .Czysty zysk Banku do 
podziału wynosi 420.000 zł„ z czego 
na dywidendę 1 rezerwy przypada po 
100.000 zł., na rok następny 193.000 zł. 
i na cele społeczne 36.000 zł. 

Wielkie plany 
letnie] kampanii turystyczne! 

mm» 

W min. komunikacji odbył się zjazd relerentów turystyki okręgowych dyr, 
koleiowych. Na zdjęciu: naczelnik wydziału turystycznego aria. kom. paa 
Grabiński (x), po. Podworski Orłowicz, DeBmkaltta, Lenartowicz, Sielski 

I tani. 
ZaJkoAczony obecnie zimowy se­

zon turystyczny był pierwszą w 
Polsce, na tok szeroką skalę zakro­
jona. próbą mobilizacji wszelkich 
czynników, urzędowych 1 społecz­
nych — mającą na celu ożywienie 
małejące«o wsfleutek kryzysu rucha 
podróżnych. Próba wypadła nad-
spodziewanle dobrze: w okresie pa­
romiesięcznym nruchotruono kfta-
dziesitrt tanich, popularnych pocią­
gów turystycznych w całym kra­
ju — \ wszystkie one były zapełnio­
ne setem! turystów. Obecnie są 
w pełnym biegu przygotowania do 
nowej letniej karnipainjl turystyoz-
oej. 

Właśnie wczoraj w mintet&rsrwie 
komun&caicjl odbył' sle zorganrao-
wany proez wydział tn^styoziny 
M. K. zjazd referentów turystyki 
okręgowych dyrekcyj kolejowych. 
Obradom przewodniczył naczelnik 
wydziału turystyki M. K. p. Gra-
biański, ktdry na wstępie przedsta­
wił nalbiiższe zadamla wydziału i 
referatów turystycznych, kład. 
pnziytem szczególny nacisk na ko­
nieczność bliskiejfo kontaMi z or-
ganizaojami 1 prasą, na ewidencjo*) 
warcie, propagowanie I udostępnianie 
osobliwości torysty«ziirych poszczę. 
gólnych okolic, oraz rozpowszech­
nianie sztuki ludowej, otebodów i 
zwyczajów ludowych etc W naj-
bHższym czasie będą ujednostajnio­
ne formy organów tarystycanych 
w całym kraju i wzmożona ich 
dzfe taOnośc. 

Następnie omawiano szeroko do­
tychczasowe doświadczenia i zamle 

Z dwugłowym orłem 
pleciecie bofszewickUl kas? oszaedaoicl w Leiringradilt 

Jeden z redaldtordw „Krasnoi Guze-1pomlenkmei gaSecle wydrukował): 

rżenia na przyszłość w dztodzlnte. 
popularnych pociągów tarystycz-
nycu, których w rozpoczynającym 
się sezonie będzie znacznie więcej, 
niż dotychczas. Będą one wypu­
szczane przez wszystkie dyrekcje, 
przyczem celem podróży będą za­
równo miejscowości klimatyczne, 
góry. morze, puszcza Itd., jak I sto­
lica oraz miasta htstoryczine. Prze-
dewszyistklem zaś uwzględniony zo 
stamle Toruń, w którym w kwiet­
niu już rozpoczynają się uroczysto* 
ścI 700-letalego jubileusza. Wy­
dział turystyczny M. K. wydaje spo 
cjalinie propagandowy platot arty-
styczmy Torunia, dla celów propa­
gandy w kraju i zasjrairłcą. 

Na przyszłość zostanie udostęp­
nione szerokiej publiczności składa­
nie władzom kolejowym swych! 
wniosków I dezyderatów w spra­
wach pociągów popularnych 1 tn, 
przez zainstalowanie specjalnych 
„skrzynek tuTysryczmych". Oma­
wiano też sprawy ułatwień I udo­
godnień dla turystów, uprzyjentnia-
nia Im wycieczek itd. 

Charakterystyczne jest te ape-
Cłahie tanie pociągi turystyczne, 
mimo, że są stale przepełnione, ml-
nlmałnje wpływają na spadek zwy­
kłych przewozów pasażerskich na 
tych innych. Oznacza to, że pocią­
gi turystyczme zmobilizowały tfa 
turystyki te tysiączne rzesze, ktdre-
by me wyruszyły w podróż, gdyby! 
tych Imprez nie zorganizowano. 

A więc — jest to 100% zysk 1 to» 
' — skarbu. 

ty" zwrócił uwagę zarządowi kasy o-
szczednośd nr. 512 w Leningradzie, ze 
przesyłki Jej pieczętuje się orteir dwu­
głowym, zamiast symbolicznie skrzy­
żowanym młotem z sierpem. 

Na oo otrzymał odpowiedź (która w 

— Mamy cięższe zmartwienia od 
głupiej pieczęci. Dopóki ta się ne stta 
oze dotąd olech słuzyl 

Widocznie bolszewicy me boją się 
„powrotu taty", skoro tolerują 
pamlątM po osracie. 

Z cyfcfw Uiooł'g w dziętach iw<a1g 

„Podróż do Ikarji" Cabeta 
Pierwszym utopistą, który nie-

tyrko wymyślił systemat współży­
cia ludzkości, mający przynieść 
jej maximum szczęścia, ale urze­
czywistnił go. wywiódł na świat 
ze swego ducha i zamienił na czyn, 
byt Stefan. Cabet, twórca słynnej 
„Podróży do Ikarji". 

Pisarz i działacz społeczny, gen­
ialny marzyciel 1 porywający mów 
ca. natchniony apostoł nowel ery. 
był Cabet synem ubogiego bedna­
rza z Oejon. Lata młodzieńcze prze 
pracował w warsztacie swego oj­
ca. struzaiac balie 1 beczki. Ale 
młodego chłopca paliła żądza wie­
dzy i pragnienie walki z krzywda 
świata. Rzuca się więc do wytę­
żone] pracy naukowej, przy której 
o mato nie stracił wzroku. Kończy 
chlubnie wydział lekarski, następ­
nie — ze stopniem doktora — 
prawny. 

Wybrany deputowanym, wkrótce 
osiąga olbrzymia sławę lako obroń 
ca ludu. nad którym swemi pło-
mienneml mowami osiąga taka 
moc te Jednem stawem uśmierza 
nieraz Jego bonty. Władze zato nie 
nawiozą 4 obawiała sle co. Wyta­
cza mu się szereg procesów, spot­
warza de co. wreszcie skazuje na 
wygnanie s krata, 

W Londynie, ojczyźnie haseł re­
wolucyjnych opracowuje Cabet po 
długich mozotnych studiach 1 do. 
c!ek*nlach swoja „Podróż do 
ŁarU*. Wywarła ona na ówczesny 
croletarlat mający tuż wówczas 
rozbudowana świadomość krzywd 
i pocznde sfly. wpływ poprosta 
piorunujący. 
Idziemy do Ikar.l!N. 

Powitano Ja Jako zbawienne ob­
jawienie szczęśliwej przyszłości. 
toko „otworzenie nieba cierpiącym 
w piekle nędzy". Wytknęła ons 
jakby łożysko, którem popłynęły 
tęsknoty ludu. Zapała, z którym 
przyjęto ..Podróż do IkarJi" niepo­
dobna sobie dziś poprosta wyobra­

zić. Pewien 80-lehri robotnik przy­
szedł pieszo z krańca Francji, „aże­
by przed śmiercią zobaczyć czło­
wieka. który swoje życie i pióro 
Doświecił sprawie robotników I 
biednych". Zwłaszcza kobiety. 
nafeorliwsze entuzjastki lego td«, 
urządzały do niego pleljrrzymkl I 
zasypywały go pełnemi uwielbie­
nia Fstamt 

Kto nie miał za co kupić sobie 
.Podróży do Ikarji" nabywał Ją 
wspólnie z innymi; organizowano 
zwiazkli. w których ją odczytywa­
no; urządzano na tria loterie. Z dnia 
na dzień wzrastał zastęp wyznaw 
ców. choć mnożyła się zarazem 
liczba nieprzyjaciół. Oorące walki 
podniecały tyłko zapał, tak, że po 
oewnym czasie liczba zwolenników. 
zgrupowanych wokół miesięczni­
ka ..Popuialre" redagowanego orzez 
Cabeta. wzrosła do setek tysięcy. 

Wówczas to Cabet upojony po­
wodzeniem, sadząc i e ta masa 
stanowi tyłtri przygotowanych o-
bywatett jego wymarzonego spo­
łeczeństwa. osadził, że nadszedł 
czas na wprowadzenie w życie 
tworu jego ducha 1 rzucił hasło: 
•Idziemy do IkarT. 

niesie rewolucje. 
Kstałka Cabeta, która wywołała 

cały ten ofcrzynrl zapał, jest opo­
wieścią o podróży pewnego lorda 
angielskiego do fantastycznego kra­
in Ikar*.. Panuje nad nia pewien 
człowiek syn, biednego kołodzieja, 
gorąco miłujący ludzkość, który 
sboeserwszy sle niespodziewanie. 
wywołał w krają rewolucje. 1 mia­
nowany dyktatorem nadał narodo­
wi konstytucję, zapewniająca po­
wszechne szczęście. 

Lord złożył konsolowi tkarryj-
sklenra opłatę nstenowkma dla cu­
dzoziemców, ponieważ w kraju 
tym dostaje się wszystko darmo I 
przeprawił się do Ikarji wspania­
łym statkiem, 

tylko przeciw burzom, ale posiada-
tacym urządzenia zapobiegające 
chorobie morskiej. Cudownie ro­
zumne urządzenia kraju przypra­
wiły podróżnego orzez szereg mie­
sięcy o nieustanny podziw. 

Ikarja podzielona jest na sto 
prowrnoil, te zaś na gminy z mia­
stami. Miasta sa systematycznie po 
krajane na równe szerokie ulice-
Odznaczają się one niezwykła czy­
stością łatwa do utrzymania, wsku 
tek szeregu wynalazków. Wozy 
toczą sie tu po szynach, przełado­
wywanie towarów odbywa sie me­
chanicznie. maszyny zgarniają 
uliczne śmiecie i brud w podziem­
ne kanały, gdzie unosi je przepły­
wająca woda. Ulice przeznaczone 
sa wyłącznie dla ruchu kołowego. 
dla pieszych zaś zbudowane sa tu­
nele I napowietrzne mosty. Była 
to już wówczas jakgdyby wizja te­
go, ku czemu dziś dopiero powoli 
zdążają największe stolice świata. 
Przewidział również Cabet kryzys 
wstrzasaiacy światem dzisiejszym. 
pisząc: „Rycząca I dysząca maszy­
na, od której luż zdaleka drżą uszy, 
niesie w swym rozżarzonym brzu­
chu żelaznym niepollczone małe 
rewolucje wszelkiego rodzaju. x 
których składa się wielka rewolu­
cja powszechna". 
Konie mechaniczne 

zarobią 
na wszystkich 

Ikaryjczycy żyją we wspólności 
dóbr i zajęć; pracują wszyscy dla 
wszystkich w mysi najgłębiej po­
jętej sprawiedliwości. A więc gen­
iusz nie jest u nich wynagradzany 
za swe czyny i zasługi, bo zawdzie 
cza swój dar naturze a rozwój in­
stytucjom społecznym. Również 
jednostka upośledzona w zdolnoś­
ciach. nie otrzymuje mniej, bo Jei 
niższość nie wypływa z Jej winy. 

Mężczyźni w Ikarji pracują do 
65 roku życia, kobiety — do 50-te­
go. Praca zresztą nie bywa tu wo-
góle uciążliwa, bo rozwój wyna­
lazków technicznych doprowadził 
do tego. że wszelkie orace ciężkie. 
przykre czy wstrętne wykony wu­
ja maszyny. Zastępują one 200 mil­
ionów koni lufo 3 miliardy ludzL 

Ikaryjczyk wybiera sobie zawód 
dowolnie. Przy końcu każdego ro­
ku. kiedy młodzież opuszcza szko­
ły. państwo ogłasza wykaz Ilość' 
pracowników, pożądanych w każ­
dej dziedzinie. Ody do danej pracy 
zgłosi sio zbyt wielu kandydatów 
składają egzaminy. Ci którzy od-
oadna, zwracają sie do huiych za­
leć 

Scentralizowane warsztaty prze­
mysłowe mieszczą sie w olbrzy­
mich pałacach państwowych I za­
opatrują wyrobami swoje okręgi-
Ilości zbywające odsyła się do in­
nych okręgów, pozostały zaś nad­
miar sprzedaje sie sąsiadom. 
Małżeństwo mnsl się 

kochać 
Aby mleć zdrowe i piękne młode 

pokolenie. Ikaryjczycy zwracają 
baczna uwagę na dobór płciowy, 
starając sle łączyć pary najbardziej 
dobrane temperamentami. Czuwa 
nad tern specjalna komisja. Sami 
młodzi obserwują sie przed ślubem 
orzez 6 miesięcy. Nowożeńcy otrzy 
mula przy ślubie podręczniki ana­
tomii. fizjolog}! 1 hygieny. a oblu­
bienice musza uczęszczać na obo­
wiązkowe wykłady pouczające Je 
o zachowaniu się podczas oiaży 
W razie wzajemnej odrazy mał­
żeństwo zostaje rozwiązane, bo 
potomstwo wtimo być poczęte w 
miłości. 

Dzieci wychowują' się od 5-go 
roku żyda we wspólnych zakła­
dach naukowych, orzyczem nauka 
orowadzona jest tak, aby nie nu­
żyć dziecka, a sprawiać mu przy­
jemność. Lekcje przeplatane sa 
częstemi wycieczkami. Każda szko­
ła ma swój kodeks moralny, opra­
cowany przez uczniów I uczenlce 
oraz swój sad koleżeński. W ten 
sposób dziecko rozwija się od naj­
wcześniejszych lat w duchu oby­
watelskim, 

Ikaryjczycy wierzą w tstnienie 
Boga, ale odrzucają wszelkie obja­
wienie, kierując sie wyłącznie za­
sadami moraineml. zredukowanemi 
do trzech orzykazańj kochaj bliź­
niego lak siebie sanwgo. nie czyń 
mu zła. którego sam nie pragniesz 
dia siebie, i czyń tmi dobro, które­

go sam nożadasz. Religia taka Jest 
tworem narodu, nie piastuje wlec 
ieJ wyłącznie duchowieństwo, ale 
konsylium złożone z kapłanów, fi­
lozofów 1 nauczycieli moralności. 
Cenzura literatury, 

pracy I sztuki 
Ponieważ swoboda nie może być 

swoboda robienia głupstw I zatru­
wania dusz. wprowadza Cabet re-
glamentacle twórczości umysłowej 
' artystycznej. Gazety powinny 
być tytko informacyjne. Jednakowe 
dla całego kralu. riterad I noecl mu. 
sza sie „kształcić w soeciałnych 
szkołach I poddawać swe utwory 
surowe' cenzurze. Wszystkie książ­
ki z poprzednich epok powinny zo-
stać spalone I zachowane tylko w 
nielicznych egzemplarzach w mu­
zeach. 

Jak widać utopia Cabeta była w 
niektórych punktach ciasna I wstecz 
na. a każąc zniszczyć cały dorobek 
umysłowy ludzkości stanął Cabet 
nieomal narównl ze słynnym kali­
fem Omarem. który przed wieka­
mi rozkazał spalić bibliotekę alek-
samd rylską, bo wydawało mu sle. 
że Koran najzupełniej ludzkości 
wystarczy. 

Rzeczywistość tamie 
skrzydła Ikarowi 

Jednak „Podróż do Ikarji" Jak 
wicher porywa umysły, którym 
wydawało sie. że stoją Jut n wrót 
do ziemskiego raju. Ze wszystkich 
stron napływały do Cabeta pło­
mienne listy. „Od chwili przeczy­
tania pańskiej boskiej odezwy — 
pisał ktoś — jestem szczęśliwy, a 
żona moja Jak nowonarodzona: zda 
ie się, że Ja prześwieca szczęście 
lak promienie słońca. Ma ona tyl­
ko Jedno życzenie: być w Ikarji 
choćby za cenę życia". 

Rzeczywistość nadeszła szybko. 
Za pierwsze składki kupiono kawał 
ziemi w Texasie na założenie ko­
lonii komunistyczoej. W lutym 184*1 
roku wyruszyła z Hawru pierw­
sza wyorawa w liczbie 69 ludzi. 
Jednakowo ubrani szli długim sze­
regiem orzez stłoczone ulice Pary­
ża, trzymając się po dwu za ręce, 

poważni i milczący, ze światłem 
w oczach. Rzucano Im kwiaty, 
wznoszono entuzjastyczne okrzy­
ki. Polem wyjechało do Ameryki 
jeszcze 4 partie — razem około 500 
osób. Z ostatnią wyruszył Cabet 

Zawód był straszliwy. Ikaryj­
czycy dążyli do owego raju pieszo 
lub na wozach poprzez setki mil dzi 
kiej pustyni, cierpiąc na zaraźliwą; 
gorączkę, która Ich dziesiątkowa­
ła. Wielu z nich zmarło od chole-i 
ry I febry, kilku dostało obłędu. 
Przybycie samego Cabeta. któiego 
zrazu powitano lak mesjasza, nie­
wiele pomogło. Skoro zaś unormo­
wały sie niż lako tako warunki 
oracy, zaczęły wybuchać spory i 
niesnaski na tle mnlei lub więcej 
ścisłej wspólności dóbr. Kobiety. 
które w kraju najbardziej pomaca­
ły Cabetowl. tu dławiły się w mit 
dzie jednostajnego życia, bunto­
wały sie. zdradzały meiów i by* 
wały wyrzucane z gminy. 

Cabet zaś — ojciec fkar]L wie­
rzył niezłomnie w swa nieomyl­
ność. karcił opozycję Jako bunt, 
krytykę — Jako bluźnlerstwo. To 
doprowadziło wreszcie do rozłamu 
gminy. Część członków, a z nią 
Cabet. musiała się odłączyć i osied 
lić gdzieindziej. Była to najboleś­
niejsza tragedia Jego życia. Mes­
jasz. ojciec 1 dyktator, został orzez 
większość Ikarji wyznany. Ten 
etos zdruzgotał starca, który wkrót 
ce potem umarł w Saint Louis w 
1856 r. 

Po śmierci wodza rozpoczęło się* 
konanie Ikarji. Wierna Jego druży­
na, która pozostała bez środków 
do życia 1 w takiej rozpaczy po te­
go śmierci, że Jeden z członków 
odebrał sobie nawet życie, topnia­
ła coraz bardziej. Pewnego dnia od­
dano wreszcie klucze zagrody wie­
rzycielom I rozproszono sle oa 
świecie. Niektórzy członkowie za. 
kładall potem na własna reke drób' 
ne gminy komunistyczne, ale te 
bogacąc sle nawet, kończyły wresj 
tóe niezmiennie powrotem do pry* 
walnej własności. 

Taki epilog młała trtopja czło­
wieka. który zbyt wierzył w szyb­
ka przemianę zachłannej ludzki*) 
natun» /. B. 
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Pełna tabela wczoraiszego ciągnienia Loterii Państwowe! 
Główne wygrane 

II. 20.000 na nr. [10111. 
70.000 na n-ry: 84071 91344 

Zl. 5.000 na n-ry: 15662 21196 23532 
«6580 42152 67753 113467+ 126509 

ZŁ 2.000 na n-ry: 4445 32088 43229 
4M401 49250 71599 114345 119875 12590S 
132903 146525 

Zl. 1.000 na n-ry: 3798 6186 9935 
18520 18721 27921 279M+ 28122 29102 
38940 41621 42267+ 42428 49313 54958 
62514 65855 73704 74841+ 78064 + 
80724 90853 94558 98258 105911 106078 
108741 114442 114512 122037 122S43 

• 124278 135706 135766 138722 + 
S t a w k i 

I ciągnienie 
583 960 1063 175 5S9 7204- 67 986 

B395 448 538 48 629 91+ 776+ 844 87 
3132 382+ 426 907 4095 165+ 499 518 + 
704 958 5174 579 931 616S 578 826 32+ 
908 7115 55 394 776+ S053 226 531 9208 
981 

10404 515 865 11005 60 84 109+ 407 + 
31 651 756 12086+ 203+ 368 412 55 
756 905 13015 590 14065 120 23 52 682 
866 15035 435 16025+ 320+ 68 429 
17361 67'96 429 72 627 704 63 75 + 
18336 420 50+ 592 650 726+ 913 19347 
435 

20017 272'371 557 602 61 996 21014 
36 46 306 570 22287+ 513 630 23399 + 
800 697 709 991 24269 465+ 603 819 
25090 320 445 886 90 911 68 26456 549 
600 76 707 95 879 27030 440+ 610 802 
7 1 + 28145 56 440 871 900 29228 542 
645 761 

30IS5 362 474 650+ 31092 273+ 386 
403 584 648 811 32301+ 423 61 845 97 + 
33235 493 567 678 839 34473 82 542 991 
35113+ 743 856+ 967 36183'227+ 504 
37276 880 38164 362 447 557 711+ 39575 
681 702 

40286 373+ 417 799 889 906 41651 
94+ 833 939+ 42972 8 3 + 43727 + 
44121 S3+ 261 62 466+ 92 677 78 705 
62 803 921 45145 614 55 706 809 46027 
47035 154+ 212+ 60 667 794 48042 52 + 
294 327 437 588 868 84 49236 368 979 

50429 739 51649 746 853 52042 238 73 
795 53167 91 387 428+ 59 561 613 924 + 
81 54057 187 402 599 877 55182 382 402 
588 677 712 78 98 56315+ 32 46 85 749 
57105+ 55 351 74 512 840+ 58005 197 
367 82 84 659 714 985+ 59147 366 626 

60159 474 781 945 61357 62039 53 224 
533 758+ 855+ 63042 660+ 967 64116+ 
61 202 375+ 735 65028 168 76+ 418 
628 65 857+ 68+ 973 66181 200 335 
749 70 839 67150 79 648 64 743 68048 
416 709 938 44 69578+ 096+ 

70072+ 685 773 882 71022+ 254 + 
75 454 585 894 72277 351 450 597 640 
810 12 73062 75 Ul 266 335 487 579 93 
681 843+ 65 84 980 74011 369 88+ 99 
805 56+ 90 75141 212 411 535 775 

.76033 225 505 77009+ 87 92 333 81 
403 695 733+ 78054 343 88 488 780 957 

80000+ 45 187 93 289 313 87 737 
79151 362 792. 
814+ 54 997+ 81097 196 440 598 82330 
479 670+ 864 957 83385 696 705 84239 
338 582 855 85038 89 139 233 367+ 571 
605 735 49 76 86201 45 70 319+ 509 

795 92035 532 931 93441 534 62 73 79 
93 6i9 907 94041 418+ 601+ 32+ 774 
905 95436 523 874 96131 71 255 474 567 
S7 976 97052 64+ 213+ 732+ 945 
98293 331 540 641 95 953 99059+ 370 
415 871 84+. 

100154 426 543 690 807+ 101375 90 
607 738 88'900+ 102973 103100 578 601 
901+ 104096 138 552 805 105001 + 
229+ 596 606+ 942 106423 64 506 799 
918 107085 292 445 514+ 65 662 69 912 
108094+ 701 81 930 109128 254+435 
500 882 990 94+. 

110112 448 460 509 622 802 111206 
4S6 892 112207 310 438 644 915 77 
113478 791 808 23 904 72 114313 447 79 
f57 773 815 901+ 115037 83 468 526 623 
836 951 116105 82 422 689+ 908 117119 
413 2S 809 993 118273 475 732 919 62 
119003 84 135 423 24 31 801. 

120110 78 402 758 71 121089 482+ 
=82+ 704 122456+ 62 825 123563 657 
7S0+ 804 56+ 77 124008 94 225 373 
475 602+ 770 935 125163 482 669 859+ 
905 126105 16 252 94 369 420 520 38 690 
776 816 669 127102 84 359 476 584+ 
!-54+ 76 128199 382+ 542 624 728 95 
129058 106+ 632 43 863+ 90 963 91. 

130152 202+ 89 300 519 55 681 911 
92 131126 326+ 527 622 774+ 132060 
76+ 166+ 377 506 48+ 73 705 9 46 
133295 58«"+ 756 807 134053 371 428 606 
81+ 135406 612 72+ 746 136063 140 
99 272 335 7S2 994+ 137145 308+ 787 
985 I3S255 322 700 139393 562 93 779 
•>25. 

140159+ 634 141047 418 890 142588 
99 651 729+ 972 143783 144169 98 618 
922 45 145554 56 84 671 776 870 146223 
514 851 941+ 147469 508 650 92 730 
973. 

U ciągnienie 
139 70 72 326 725 53+ 2175 277 488 

3238 445 713 861 66 912 4317 56+ 412 
566 73 849 67 910 64 5498+ 6030+ 515 
54+ 825 7374 8269 379 9475 79 665 

10063 223 414 9.1 508 638+ 860 97 
11090+ 189+ 93 202+ 430+ 601 29 + 
31 700 12033 42 329 62 487 515 60+ 
705 882 13033+ 127 575 645 74 774 
881+ 90 14055 190 436 551 766 877 921 
62 15014 204 417 518 16521 915 17059 
119+ 87+ 667 18352 643 853+ 73 
19094 108 444 578 

20071 551 750 67 872 21300 52 598 
661 811 942 22009 160 .339 459+ 23035 
140 254 384 422 6M+ 744 970 24182 336 
25366+ 956 89 26024+ 221+ 422 27309 
421 49 626+ 992 28070 130+ 80 264 
334 694+ 97 29194 234 449+ 88 + 

30398 479 813 25 923 31056 93 598+ 
789 866 32132 762 894 33158 553 691 
759 34093 472 638 35123 269+ 319 90 
644+ 784 36272 321 97 631 37436+ 
527 58 38212 27 332+ 38 415 58 693 
900 39204 45 63 

40168 599 917+ 41213 418+ 42100 
318 66 426+ 48 514 956+ 43110 302 
85 457 629 60 834 44526 82 845 45400 
6R6+ 46092 645 47346 429 44 72 556 
621+ 64 75+ 78 779+ 90 862 68034 182 
344 46 648 49120 90 495 743 

50077 317 32 690 858 51090 129 64 
249 603 834 38 961 52341 546 842 53001 
28 147 64+ 245 65 681 774 54276 851 
55196 969 56497 548 836+ 904 57203 50 

880 997 62100 5 + 49 219+ 69 98 689 
701 51 99 63131 632 786 64026 767 888 
65021 26 165 237 474 508' 749 836 932 
39 52 66465+ 594 851 67018 115 235 
307 420 508 987 68117 425+ 707 871 
921 69200 560 868 

70082 101 349 885 71033+ 123 29+ 
323 66 449+ 72296+ 462 660+ 73185 
307 570 80 74006 57+ 287+ 311 64 609 
75046 112 217 73 455 561 618 43 + 

76023 176 225 394 77345 411 532 734 
» l 78280 333+ 898 938 79074 231 377 

80164 282 695 740 964+ 81102 315 
539 82124 83121 22 27 41 271 74 577 
617 784 985 84163+ 365 76 563 645 50 
809 85600 780 87 886 86110 33 34S 84 
403 22+ 637 856 987 87050 125+ 329 
505 39 69 88533 50 630 716 65+ 818 905 
94 89110 72 291 413 581 810 947. 

90014 83 137+ 41 219 43 484 698 802 
19 61 910 33 91690 92155 429 569 93137 
237 306 499+ 638 713 94111 87 98+ 
242 344 98+ 687 863 987 95163+ 306 
40 725 96331 56 539 980 97078 218 448 
552 653 98210 25 55 400 5 999+ 99067 
96+ 152 523 604 712+ 814. 

100077 82 85 116 324 575+ 921 + 
101099 122 629 42 969 102360+ 514 920 
103161 223 340 94 423 49 669 946 66 
104370 470 640 105046 209 378 82 496 
797 106133 58 390 742 921 107304 7 774 
81 108053 636 709 924 109004 137 281 
659 98 892 906. 

110416 538+ 111328 653 723+ 871 
958 112028 114+ 325+ 825 76 113004 
112 85 396 680+ 833. 

114474+ 647 889 935+ 115131 313 
535 61+ 612 715 116061 69 231+ 564 + 
797 117040 323 533 685+ 801 931 118075 

361 723 79 119016+ 60 140 80 241 619 
20 738 49 857 996. 

120043 310 II 487 594 931 1121171 
78 426 506+ 38+ 61 666 85 95 122082 
523 81 812 38 123093 134 200 73 482 
531. 38 806 19 124007 16+ 143 217 48 
422 643 937+ 125133 261 98 339 472 749 
126078 629+ 775 127197 214+ 81 302 
39 499 757 814 67 983 128039 52 53 143 
227 681 779 943 48 129373 419 543 95 
650 835 941+ 64. 

130420 37 745 849+ 131035 171 256 
7<i 300 759 132326 504 884 959 133124 
94 305 479 852 134017 38 206 ó l + 82 
598+ 665 762 135676 136147 56 303 
445+ 49 655 802 59 137329 530 674 902 
70 138084 205 20 535 777+ 83 805 58 
71 925 77 139521 52 755 992. 

140225+ 89 474+ 556 742+ 141270 
436 543 612 142207 331 416 45 600 860 
71 143500 775 932 90 144298+ 776 866 
925 145260 423 733 146066 212 375 524 
713 147245+ 323+ 81 45.1 811+ 925. 

:)*(: 
Loteria 

i biletów tramwalouwli 
Dyrekcja tramwajów mtarsfcich w 

Grazu (Austria) wrjnowadz-ła ciekawa 
nowacJ« w celu zwiększana frekwen 
cji w tramwajach. 

Oto codzieii trzy numery z pośród 
biletów tramwajowych wygrywają, a 
szczęśliwi pasażerowie .których bHety 
wyszJy w ciągnieniu otrzymują paczki 
żywnościowe wartości 50, 40 I 30 szy 
Ihigów. 

Warszawskie mtaawki sadowe 

Gary Coopersztein 
„Duży chłop ec z Falenie?" 

RAD JO WARSZAWSKIE 

«*]% %+J%U?Xm+ " 1 ^ 7 1 ^ 2 te 58035™& 420 M096 + 89169 362 85 535 602 825 912. I 102 10 241+ 432+ 512 95 690 
90187 331 723 62 69 91118 604 80+ 60052 202 94 401 16 564+ 61212 579 

Złapali „Żydka" 

10.20: Transmisja z Waityfcanu uro­
czystej inauguracji „Roku ŚWICICKO". 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.20: Plyts. 
13.15: Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.25: Wiadomości wojskowe i strze­

leckie. 15.35: Słuchowisko Ola dzieci. 
16.00: Płyty. 16.40: Odczyt: „Piękno 

mów Chrystusowych'. 
17: Transmisja Naboinestwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie. 
18.05*Odczyt: ..Pod żaglem na mo­

rze". 18.25: Muzyka lekka i taneczna. 
19.20: „Wiadomości ogrodnicze". 

19.30: W rubryce „Na Widnokręgu". 
20: Muzyka lekka. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. L. 

Muencera. 22 40: Felieton „Ewolucja 
filmu dźwiękowego". 

23: Muzyka tameczna. W przerwie: 
„Wiadomoścł z kraju dla członków Po) 
slkiej Ekspedycji Polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej". 

NIEDZ1FLA 
10.15: Transmisja nabożeństwa z 

W (na. 
11.57: Sytginait ozasu. Hojnait z Kra­

kowa. 

12.15: Poranek muzyflny z Fiłhajr 
monji Wairsz. W przernwie odczyt „O 
funduszu pracy". 

14: „Porady weterynaryjne". 
14.20: Muzyka popularna. 1 
14.40: dczyt „Kryzysowe sposoby 

gospodarowaimia". 
15: D. c muzyki popularnej 
16: Proigran dta mkidraieży. 
16.25: Pty.lv. 
16.45: Odczyt „Ratowanie Bazyliki 

W tcńskieJ". 
17: Utwory fortem amowe w wyk 

Eug. Dewołno-SoNobub. 
17.35: Arje z pieśni w wyk. St 

Złfcza. 
18: Konkurs orkiestr łączowych. 
19-25: Słuchowisko „Rozum i głup­

stwo" pg. Perzynskleso. 
20: Koncert konkursowy Chóru Da­

na. 
21.05: Koncert orkiestry P. R. 
21.55: „Szczeipko i Aprylus" — słu­

chów sko ze Lwowa. 
22.05: Arje i pieśni w wyk. M. Sa-

leckełto. 
22.30: „Przy otwartem okoe" — 

•przeptaitainka wiosenna. 
23: „381 metrów wesołej fali" (trans 

misja ze Lwowa). 
r)*(: 

Co wrota gwiazdy na dzień 1 kw elnia ? 
Nowe możliwości 

Przemykał sle pod domami... Poznali z twarzy.. Zatrzymali I—rewlzla. Na­
zywa sle to poszukiwaniem broni, a kończy „norcla" pałek, pieści I kolb 

Dzień dzisiejszy 
J przynosi spotego-
: warną ruchliwość u 
T myślową 1 towarrzy-
?ską, nadaje się do 
J załatwiania intere-
• sów wszelkiego ro­
dzaju, pracy umy­

słowej, wysyłania ważnych listów, u-
kładania i podpisywania dokumentów, 
załatwiania spraw giełdowych, banko­
wych, wszczynania sporów i dyskusyj, 
czytania i przemawiania publiczneigo, 
stosunków z krewnymi 1 rodzeństwem, 
a takie wyruszania w podróż. 

Mniej nadaje sie natomiast do osiąg­
nięcia stałego stanowiska, załatwiania 
interesów związanych z nieruchomoś­
ciami, zawierania małżeństwa i trwa­
łych związków. 

Godziny ramie zapowiadają sle po­
myślnie / nadają do załatwiania Intere­
sów. 

Gorszy nasjról. JalkH moie sie dać od­
czuwać krótko przed godz. 13-tą w 
związku z drobnefm niepowodzenrami 
— wkrótce ustąpi na rzecz potęgują­
ce/ sle ekspansji zarówno lizycznel /ak 
psychicznej. 

Zwłaszcza kolo godz, I4-«J zaznaczy 
si« lepsza passa, która może nam przy­
nieść nowe możliwości, nieoczekiwane Hzmem. 

zmiany lub niespodziewane korzyści. 
Zaznaczy się wówczas dążenie do wię­
kszej oryginalności I samodzielności. 
połączone z ncwemi zainteresowaniami 
oraz dążeniem do zmian, reform. 

W czasie tym możemy z powodze­
niem załatwiać sprawy urzędowe, 
wszelkie iuTteresa związane z automobi-
llzmem, lotnictwem, radiem lub kinem. 
Jest to odpowiednia pora do nabywania 
biletów na loterie I przeprowadzania 
spekulacyj. 
\ Możemy wówczas poznać ludzi ory­
ginalnych, kiórzy wywrą dodatni 
wpływ na rozwój naszej umystowości. 

Dopiero miedzy godz. 19-tą a 20-tą 
będą się manifestować gorsze wpływy 
kosmiczne, które mogą nam przynieść 
jakieś niepokoje w związku z podróża­
mi, korespondencja, pośrednictwem lub 
młodzieżą. Możemy też wówczas ze­
tknąć sie z ludźmi przebiegłymi, którzy 
zapragną wykorzystać naszą łatwowter 
ność. 

Wieczór późniejszy niezłe się zapo­
wiada. 

Dziecko dziś urodzone — ruchliwe, 
dowcipne, wszechstronne — może o-
slągnąć powodzenie w związku z ra­
diem, kinem, lotnictwem Bo anitomoibi-

Posiadanie piękne] żony zawsze 
było rzecz- niebezpieczną. a już 
w dobie obecnej powojennego roz 
luźnienia obyczajów srało się po­
prosili tragedia. 

Doświadczył tego na sobie p. 
Dawid M., kupiec branży tryko-
tażowej. ożeniwszy się z piękną 
panną Oreta Sztyftówną. 

Pani Oreta prócz fascynującej 
urody, odznaczała sie jeszcze fo-
togenicznością I znakomicie wy­
konana platynowa fryzura, co ją 
skłoniło do przybrania sobie imie­
nia, klóre nosi boska Garbo — 
„biały płomień Szwecji". 

P. Dawid zachwycał sie po­
czątkowo kinowerni zamiłowania­
mi swej żony. Nazywał ją nawet 
w clrwilach czułości: 

— Fotogienka ty moja, ja jestem 
twój lotogienlec. 

Za artystę się zgodzę, młosnego 
szmondaka pójdę zagrywać — kie 
dy mnie każesz. 

Pani Oreta nie ufała widocznie 
aktorskim zdolnościom swego mat 
żonka, skoro w 3 miesiące po ślu­
bie, niespodzianie wróciwszy do 
domu zastał on swoja zonę w 
dwuznacznej pozycji z jakimś m!o 
dzieńcem o ostro przyciętych czar 
nych jak smoła baczkach. 

Pani Oreta nie speszyła sic by 
najmniej niespodziauem przyby­
ciem męża, wstała ociężale z tap­
czanu i rzekła: 

— Dedi pozwól ci 

kolega Gary Coopersztein zwa­
ny „duży chłopiec z Palenicy". 
Przerywałeś nam próbę obrazu, 
który niedługo pójdziemy kręcić. 

— Tak jest — dodał brunet —' 
ja jestem reżisor I DO te próbę wl 
dzę. że z pańskiej żony da sie zro 
bić nrima gwiazda. Taka koleżan 
ka Dietrich to iest niewinna szik-
sa do wobec pańskiej żony. UJ to 
ona by zagrała „Księżnę Iłłowiec-
ka". niech sie Jadźka Smosarska 
schowa. Winszuję się z panem, 
ona 

zrobi ze inna karierę. 
P. Dawida omal krew nie zala­

ła. Opanował się jednak 1 powie­
dział zimno: 

— Kuipersztein ja wam co po­
wiem nachalnik iesteście, że mo­
ja żona nie jest niewinna pensjo­
narka. to ja nie od was potrzebu­
ję się o tego dowiedzieć. A teraz 
proszę paszoł wont łobuz infla-
•grandziarz, przytulni idż sle cho­
lera przytul do- policjanta na ro­
gu, to cie da pałką w łeb, że cle 
cholera zdechnie. 

Ponieważ dzielny duży chłopiec 
z Palenicy nie. usłuchał, mąż 
wprowadził w ruch bambusową! 
laskę i posiniaczył artystę. 

Echem tęga zajścia była spra­
wa w sadzie grodzkim, gdzie p. 
Dawid M. został skazany za -ki­
bicie p. Garego vel Ajzyka Ku-

Ipersztajna na 14 dni aresztu z za-
przedstawięl wieszeniem kary. 

Doił 20 Et rów dziennie 
czekając na narzeczoną... 

Pan Schulz by! właścicielem obo­
ry, w której znajdowało się dwa­
dzieścia krów, właścicielem mle­
czarni, oraz ojcem pięknej Leny. 

W Lenie Schulz kochał się po u-
sźy m!ody syn sasiala. Melchior. 

— Dobrze — powiedział stary 
Schulz — gdy młodzieniec oświad­
czył, iż pretenduje do stanowiska 
zięcia — zgodzę się chętnie, aie 
przedtem muszę wiedzieć, czy po­
trafisz pracować w moim zawo­
dzie. Lena odziedziczy po mnie 
przecież oborę i mleczarnię. 

Melchjor zgodził się dowieść 
Schulzowi, że potrafi i., odtąd co­
dziennie doił dwadzieścia krówek 
pana Schulza. O zapłacie nie by­
ło mowy: był. przecież narzeczo­
nym Leny. 

A gdy minął rok próby w oborze 
i Melchior w marzeniu widział s'e zał ojca Leny. 

już przy ślubnym ołtarzu, dowie­
dział sie z przerażeniem, że Lena za 
ręczyła się z bogatym właścicie­
lem piwiarni. 

— Tak? — krzyknął, dysząc zein 
stą, obrażony konkurent. I pobiegł 
do sądu pracy. 

Sąd wydał wyrok iście Salomo­
nowy w tej skomplikowanej spra­
wie. Orzekł, że Melchior pracował 
za darmo w nadzei otrzymania od-
razu całego wynagrodzenia, gdy sta 
nie się mężem Leny i właścicielem 
obory. 

Zawiedziono go. Zrealizował je­
dynie nadzieję narzeczeństwa, a*e 
do ślubu nie doszło. Wobec tego. 
należy nm się wynagrodzenie za do 
jenie krów jedynie od chwili, gdy 
się zaręczył do chwili gdy z nim zer 
warno. 

Na zapłacenie tej sumy sąd sJca* 

Zwierzęta/ 

W Berlinie spokól! Patrzcie, tak bila palkami hitlerowcy! 

gSł^^^^^^^^SSSSBB55^^SBB5BE^^^5SSSBES5EBBBB^^^^^^^S^S 
116) 

STAWSUW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Stes był jut u szczytów znndzenia i zmiecierpli 

vwnia, w chwili, gdy wreszcie ujrzał wchodzącą Ma 
rysie. 

Szła szybko miedzy stolikami, potrącając sie-
azącycłi. Rozglądała sie wokoło, szofkając go. 

PorJniósł ręflte — spostrzegła. 
Przygotowany był ria zrobienie małej a-wanturki 

za ŁaUcie spóźnienie, ale nie zdążył powiedzieć ani 
Stówa. 

— Piać w tej chwili i wychodzimy! — rzuciła 
mu zdyszanym szeptem, a wyinaz twairzy był zdecy­
dowanie' suro wy I poważny. 

— Co sie stało? 
— Nie pytaj o nic Mamy ledwie minutę czasu 

Musimy natychmiast ulotnić sie stad. 
Ociagnl sic jeszcze zaskoczony. 

Tupnęła nogą 1 niema) krzyknęła: 
— Słyszysz I W tej chwili wychodź, ałboeftsta-

w4e cle tu samego. 
Wzruszył ramionami, bardziej zły na to, że mu 

przOTwano okazję do przygotowywanej awantury, 
0lż zaniepokojony jej zachowaniem. 

Zastukał i rozsiadał się za kelnerem. 
Zniecierpliwiona, przestraszona samą mysią o tern 

oo będzie jeśli nie zdążą wyjść zanEm przyjdzie' 
Orajnert, sięgnęła do torebki. 
— Masz drobne? Kładź na stoBk i chodźmy. 
Położyła pieciofraitAowy papierek. 
Zgodził sie, że lepiej o nic nie pytać, to oos po-

Wiuełu wisi w powietrz* 

Wyszili. 
— Nie oglądali sde — błagam cle — rzuciła, wsu 

.wając mm reke pod ramie i przynaglając do szybszego 
kroku. 

UszJI {pory kawałek — Marysia obejrzała sie za 
siebie i zwolniła kroku. 

Teraz zdecydował sie zabrać wreszcie głos: 
— Może mi coś wytłumaczysz?... Zachowujesz 

sie jak wariatka. 
— A ty jesteś niemoźftrwy z tym niebiańskim spo­

kojem! Czy wiesz, co sie stało?. 
— Nic nie wiem... 
— Mój mąż przyjechał! 
— Jakio twój mąż? Ach, Orajnert?! 
— No tak... Nie mam innego męża — powiedziała 

kąśliwie. , 
Zamilkł, zaczynając teraz dopiero rozumieć grozę 

sytuacji zawartą w ted nieoczekiwanej nowinie. 
— Przyjechał? — powtórzył bezmyślnie. — Czy 

widziałaś go? 
— Rozmawiałam z nim. Ach, ty jesteś pyszny! 

Wyobrażasz sobie zapewne, że spóźniłam sie, bo 
mnie krawcowa nie puszczała. Cała jeszcze dygocze 
ze zdenerwowania, podczas gdy ty piłeś sobie kaw­
kę i oglądałeś łydki w kawkami... 

— Eh daj pokoi... Skądże miałem wiedzfeć... Cze-
kajże — imisisz mi wszystko szczegółowo opowie­
dzieć. 

Przechodzili właśnie koło ławki, na której sie­
dział samotny starszy pan, wsparty suchą, kościstą 
brodą na łasce i leniwie przesuwający pożółkłe biał­
ka oczu z prawa na lewo i zpowrołem — śładetn pree-

mykających sle przed nim kobiet. 
Podprowadził ją. Usiedli z broeoa. 
— Przyjechał... Wpadłem na niego w te) samej 

kawiarni. Wyobraź sobie, co iz. pech. Właśnie w Ca­
fe de ła Paix umówił sie z doktorem... Ładmebyś wy-
efedat zdyłw mi jda nie udało wyprowadzić ich oba 
w pofel i 

Odetchnęła. 
— No. ale o to tymczasem mniejsza. Dalej — nje 

wlew co będzie. Poprostu nie wyobrażam sobie... 
— Przedewszystkiem powtórz mi rozmowę z nim 

— przerwał. 
Marysia zaczęła opowiadać dość bezładnie, ale 

ściśle co do poszczególnych fragmentów. 
Słuchał uważnie I poważniał. 
— Tak. to niewesołe — powiedział, gdy skoń­

czyła. Nie tak łatwo będzie wywinąć sie z tego 
wszystkiego™ 

— Wlec powiedziałaś mu wyraźnie, że mnie uzna­
jesz za męża? 

— Tak. 
— Bez żadnych omówień i wahań? 
— Głupiś! Rozmowa była krótka. W cztery oczv. 

On ją zakończył idfotyczmem oskarżeniem, że w ta­
kim razie nie mogę liczyć na żadną pobłażliwość. 

— No naturalnie... Zaczyna sie walka. 
Miłczeii chwile oboje. 
— Tak, (ak... niełatwo będzie — powtórzył 

w zemyśteniu. 
— Czy masz jakiś plan? 
Wydał wargi, strzepnął Jakiś nieistniejący pyłek 

na spodniach 1 odpowiedział: 
— Bo ja wiem... Przypuszczam, ie najlepiej bę­

dzie rozmówić sie z nim. Właściwie my dwaj tyiko 
mamy porachunki. Możnaby poprowadzić rozmowę 
tak, żeby zdecydował sle dać jakąś okrągła sumkę — 
wówczas gotów jestem wyrzec się tej fałszywej 
i meczącej IYJM. 

— To nonsens. Nie zgodzi sle na nic. Nie znasz 
go. Czuje za sobą pomoc sprawiedliwości, słuszno­
ści. Jest pewny wygranej. Poprostu na myśl mu nie 
przychedzi aby mógł nieudowodnić, że ty jesteś oszu­
stem, bezprawnie odgrywającym jego role. Nie! Na. 
żadne odszkodowainigjnle pójdzie... 

— W takim raźny trzeba będzie z nim skończyć-
Stes powiedział to spokojnie, bezbarwnie. 

Marysia odsunęła się od niego 1 spojrzała szeroko 
otwartemi oczyma. 

— Skończyć? — powtórzyła. Jakto? Co ty mó­
wisz... 

Milczał. Marysia wstrząsnął dreszcz na myśl, że 
dobrze zrozumiała jego słowa. 

Po długiej, bardzo długiej chwili zaczęła mówić: 
— To głupstwo. Jest tysiąc irmych jeszcze spo­

sobów wygrania kampanii... Ja tylko musze ofamy-
śteć... 

Znów sie wzdrygnęła: 
— Nit! Nie! Jakież ty straszne rzeczy myślisz. 

Zabijać? 
— Głuptas jesteś. Niekoniecznie zabijać. Trzeba 

tytko unieszkodliwić Zostaw to mnie. Muszę sle tyl* 
ko z nim zobaczyć koniecznie. Musimy pomówić... 

Wstał. Wyprostował nogi, poprawił krawat.. 
— No — chodźmy! — rzekł spokojnie. 
— Dokąd? 
— Jakto? Gdzieś na obiad. Nie jesteś głodnafc 

Trzeba zachować zupełny spokój. W tej chwili jesz­
cze nic sie nie stało. Stanie się dopiero wtedy, gdy! 
on zacznie atakować. Nie mam potrzeby szukać go te­
raz. On njr.ie znajdzie. Nie wyobrażam sobie prze­
cież, żeby zaczął cośkolwiek, nie rozmówiwszy sie ze 
mną. Zjemy obiad i pójdziemy do domu. Tam będzie­
my czekać cierpliwie. Nic lepszego nie można tym­
czasem wymyślić. 

Marysia w milczeniu usłuchała. Szli obok siebie 
zamyśleni, wolnym spacerowym krokiem. 

A tymczasem doktór, zniecierpliwiony oczekiwa­
niem na Marysię, wsiadł w taksówkę i przyjechał do 
Cafe de ia Paix. 

Zasłał jeszcze Grajnerta. 
Opowiedzieli sobie wszystko co zaszło 1 zaczęli 

układać plan kampanii. 
(D. c a ) 
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Komornicy na etacie państwowym 
Z dniem dzisiejszym weszły 

w życie przepisy, na mocy któ­
rych komornicy, prowadzący 
dotychczas kancelarie samo­
dzielnie przechodzą na etat 
państwowy. 

Wszystkie wpływy, otrzymy­
wane przez komorników za ich 
czynności, stanowić będą do­
chód Skarbu Państwa. 

Na utrzymanie lokalu kance­
laryjnego, personelu kancelarii, 
światło, opał, ubezpieczenia spo­
łeczne, skarb państwa wypłacać 
będzie komornikom 40 proc. o-
gólnych wpływów za czynności. 

Ponadto komornicy, otrzymy­
wać będą stałe pobory w wy­
sokości płac urzędników pań­
stwowych od 10 do 8 kategorii 

płacy, zależnie od miejscowości. 
Obecnie jednak, wobec trud­
ności finansowych, wszyscy ko­
mornicy otrzymywać będą — 
jak słychać —* pobory według 
10 kategorji płacy t. j . mniej-
więcej 150 zł. miesięcznie. W 
porównaniu ż dochodami z daw­
nych czasów jest to bardzo 
mało, zwłaszcza że czynności 
komornika niezawsze należą do 
przyjemnych. 

Juljusz Kaden-Bandrowski w Białymstoku 
Odczyt „kultura polska, a dzień dzisiejszy" 

Na zaproszenie Kola Miłośni­
ków Historii, Literatury i Sztuki 
przyjeżdża na środę i czwartek, 
dn. 5 i 6 kwietnia r. b. do Bia­
łegostoku znakomity powieścio-
pisarz Juljusz Kaden-Bandrow­
ski i wygłosi szereg odczytów, 
a mianowicie w środę odczyt 
dla nauczycielstwa n. t.: „Lite­
ratura polska w wykładach 
szkolnych", w czwartek odczyt 

dla młodzieży starszych klas 

n. t.: Czy warto czytać" oraz 
tegoż dnia o godz. 8 wiecz. w 
sali konferencyjnej urzędu wo­
jewódzkiego na 25-ym kolejnym 
wieczorze Koła Miłośników Hi­
storii, Literatury i Sztuki n. t. 
„Kultura polska, a dzień dzi­
siejszy". M i e j s c e i godziny 
dwóch pierwszych odczytów zo­
staną podane dodatkowo. 

Zwęglone zwłoki w zgliszczach spalonego domu 
Budynki W domu Eudokji Zajkow-

skiej we wsi Bacieczki gm. Bia-
iostoczek powstał wczoraj po 
północy pożar. Pomimo ener­
gicznej akcji straży ogniowych: 
miejscowej i z Białegostoku 
ogień strawił nietylko dom miesz­
kalny, ale stodołę i chlewy. 
Straty wynoszą 7.500 zł. Inwen­
tarz żywy został uratowany, 
natomiast urządzenie wewnętrz­
ne domu i sprzęty gospodar-

Na marginesie strajku włókienniczego w Białymstoku 

H a l e t a r g o w e 
n a R y b n y m R y n k u 
W wyniku oględzin kilku pla­

ców, dokonanych przez komisję 
magistracką z komisarzem rzą­
dowym p. Nowakowskim na 
czele, wybrano pod budowę hal 
targowych Rybny Rynek. Na 
podstawie danych tej komisji 
wydział techniczny magistratu 
przystąpił do sporządzania pla­
nów i kosztorysów. Przewiduje 
się, że w halach będzie prze­
szło 200 sklepów, a w hali dla 
sprzedaży ryb — 40 stoisk. 

Zebrania 
Dziś i jutro odbywają się w 

Warszawie, z racji obchodu 
10-lecia istnienia warszawskie­
go ogniska, obrady zjazdu de­
legatów ognisk Związku Pod­
halan. Na zjazd, który zapo­
wiada się bardzo uroczyście, 
jako delegat białostockiego o-
gniska Zw. Podhalan, wyjechał 
starosta grodzkie dr. Żak. 

W dniu 2 kwietnia rb. odbę­
dzie się zebranie przedstawi­
cieli i delegatów rady powia­
towej B. B. W. R. w Sokółce z 
udziałem pp. posłów: Walew­
skiego, Sanoicy, Bzowskiego i 
Jaroszewicza. 

W niedzielę, dn. 2 kwietnia 
r.b. o godz. 16, w lokalu pań­
stwowego gimn. żeósk. (Mickie­
wicza 1) odbędzie się zebranie 
•rganizacji przysposobienia woj­
skowego kobiet do obrony kraju. 

Sytuacja strajkowa w biało­
stockim przemyśle włókienni­
czym nie uległa dotychczas żad­
nym zmianom. Wysiłki inspek­
toratu pracy, zmierzające do 
stworzenia podstaw dla mery­
torycznych pertraktacyj nie od­
niosły skutku. Przemysłowcy w 
dalszym ciągu^łrsymają się swe­
go punktu widzenia, że roko­
wania winny^być prowadzone 
w oparciu o rzeczywiste płace 
z przed strajku, związki robot­
nicze nie chcą odstąpić od wa­
runku, że za podstawę pertrak­
tacyj winien służyć cennik z 
1932 r. Dodać należy, że prze­
mysłowcy nie wykazują chęci 
prowadzenia rokowań, ograni­
czając się do biernego oczeki­
wania i nie zdradzając zamiaru 
nawiązania bezpośredniego kon­
taktu z robotnikami, a nie za 
pośrednictwem wydelegowanych 
urzędników, robotnicy zaś 
myślą — jak to pisaliśmy — o 
proklamowaniu jednodniowego, 
powszechnego strajku protesta­
cyjnego. 

W tej chwili więc nic nie 
świadczy o tern aby strajk zo­
stał w najbliższym czasie zlikwi­
dowany, aby miało d o j ś ć 
do szybkiego porozumienia. 
Przedłużanie sie strajku nie jest 
korzystne ani dla przemysłow­
ców, ani dla robotników; na­
raża na duże straty zarówno 
obie strony, jak i ogół ludności 
miasta. W tych warunkach trze­
ba ustalić odpowiedzialność za 
wytworzony stan rzeczy, należy 
objektywnie, bezstronnie po­
wiedzieć, kto ponosi winę w ca­
łości lub częściowo za to, że 
kominy fabryk włókienniczych 
w Białymstoku ciągle jeszcze 

Już przed kilku dniami" 
W związku z artykulikiem w łu węglowego i do Inspektora 

onegdajszym numerze naszego 
pisma w kwestji obniżki cen 
węgla i robocizny, co powinno 
pociągnąć za sobą obniżkę ceny 
elektryczności i opłat za liczni­
ki, P.A.T. oświadcza, że magi­
strat z w r ó c i ł się listownie 
do Białostockiego Towarzystwa 
Elektryczności z żądaniem na­
desłania obecnego cennika mia-

Wyprawa złodziejska żony 
po mężowski kierat 

Mieszkańcowi wsi Korytyski 
w pow. bielskim, Cyrylowi Sie-
mieniukowi, w czasie jego nie­
obecności, żona jego, Anna Sie-
mieniukowa i Jan Suchodoła, 
oraz dwaj inni, skradli kierat. 
Po dokonaniu kradzieży usiło­
wali zbiec z łupem, lecz zostali 
zatrzymani przez mieszkańców 
wsi. Gdy im kierat odbierano, 
Suchodoła strzelił z rewolweru 
do niejakiego Wawrynowicza, 
raniąc go w łopatkę. Następnie 
sprawcy kradzieży zbiegli w 
stronę wsi Judzianka. Pościg za 
zbiegłymi zarządzono. 

f| P Q [ [ ( ) Początki: 612, B12,1012 
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Dziś! Rewelacyjny film okultystyczny 

MUMJA 
Arcydzieło- z życia wapółczean. Egiptu 
na tle zagadnienia „Wędrówka dusz" 

BORIS KARLOFF 
Monstrum z filmu „Frankenstein" jako 

murują wskrzeszona do tycia 
MUMJA — to film, o którym mówi 

cały świat 
MUMJA — to eweDcment sezonu 
PONADTO 

II 
Słynny śpiewak 

MORTON DOWNEY 
oraz światowej sławy 
ZEłTSŁ fllZTCZRT UIHCEBT. LOPEZfl 
• T k i n u KUHGERT JIZZOUT 

Pracy 32 Obwodu z prośbą o 
zakomunikowanie, czy średni 
koszt jednej godziny pracy ro­
botników, zatrudnionych w Bia­
łostockiem T-wie Elektrycznoś­
ci, uległ zmianie od 7 kwietnia 
ub. r. Dodaje P.A.T., że pisma te 
wystosowane zostały „już przed 
kilku dniami", i że „apel jest wo­
bec tego spóźniony". Żałować 
trzeba ogromnie, że P.A.T. nie 
podał ścisłej daty otrzymania 
tych pism przez adresatów i że 
magistrat dopiero obecnie za­
interesował się zmianą kosz­
tów robocizny od 7 kwietnia ub. 
roku, choć—jak to nam komu­
nikują—zniżka płac dokonana 
została dwukrotnie, a ostatnia 
z dn. 3 lutego br,, a więc nie 
„przed kilku dniami", a „już" 
przed kilku tygodniami. Jeśli 
więc ta obniżka kosztów robo­
cizny uzasadnia obniżkę cen 
prądu i opłat za liczniki—to w 
takim razie opóźnienie magist­
ratu spowodowało, że abonenci 
płacą niepotrzebnie (obecnie 
rzadko kto płaci rachunki elek­
trowni) nadmierne opłaty od 
dwu miesięcy, a może dłużej. 
A dla całego miasta dałoby to 
poważne kwoty niepotrzebnie 
wyasygnowanych pieniędzy w 
czasach, kiedy trzeba się liczyć 
z każdym groszem. 

nie dymią, że zahamowanie 
produkcji włókienniczej w na­
szym ośrodku wpływa ujemnie 
na nasze życie gospodarcze, na 
kształtowanie się naszego eks­
portu zagranicę. 

Związki robotnicze nie chcą 
zgodzić się — jak to było po­
wiedziane wyżej — na to, aby 
wzięto za podstawę płace z 
przed strajku, lecz cennik z 
1932 r. Czy mają słuszność? 

Stwierdzić trzeba, że strajku­
jący włókniarze nie żądają przy­
wrócenia płac z 1932 r. Ostat­
nio dokonane obniżki, które do­
browolnie przyjęli (o 10%) w 
wielu fabrykach, wskazują, że 
ogół robotniczy rozumie, iż trze­
ba iść na ustępstwa, na kom­
promis, bo rozsądny kompromis 
jest warunkiem zasadniczym 
obustronnego porozumienia. A 
jeśli żądają wzięcia za postawę 

O zwycięstwie w walce 
z wyzyskiem elektrowni 

z a d e c y d u j e s o l i d a r n o ś ć i w y t r w a ł b ś ć 
l u d n o ś c i m. B i a ł e g o s t o k u 

Dochodzenie dyscyplinarne 
Decyzją prezesa wileńskiej 

dyrekcji P.K.P., p. Fałkowskie­
go zawieszono w końcu listo­
pada ub. r. w czynnościach służ­
bowych *- pod zarzutem pobie­
rania łapówek od kolejarzy za 
wyrabianie awansów służbo-

N o w y k i e r o w n i k 
r z e ź n i m i e j s k i e j 

Z dniem dzisiejszym kierow­
nictwo rzeźni miejskiej obej­
muje lekarz weterynarii, dr. Pa­
weł Szmidt. Poprzedni kierow­
nik, dr. Biuciutko, przeniesiony 
został na emeryturę. 

bisty z Białegostoku 
będą dochodziły szybciej 

Dzięki staraniom naczelnika 
urzędu pocztowego Białystok I, 
p. Al. Sienczewskiego, władze 
pocztowe wyraziły swą zgodę 
na przeniesienie sortowni lis­
tów do urzędu pocztowego Bia­
łystok II na dworcu kolejowym. 
Listy ze skrzynek na mieście 
będą więc obecnie odwożone do 
sortowni na dworzec, tam segre­
gowane i najbliższemi pociąga­
mi wysyłane do miejsca prze­
znaczenia. W ten sposób prze­
syłki zyskają na pośpiechu, co 
nie jest bez znaczenia w pierw­
szym rzędzie dla sfer przemys­
łowych i handlowych. 

Obecnie odbywa się remont 
pomieszczeń pocztowych na 
dworcu, przeznaczonych na sor­
townię. 

n a 
C e n y z b o ż a i l n u 

g i e ł d z i e w W i l n i e 
Na giełdzie zbożowo-towaro-

wej i lniarskiej w Wilnie noto­
wano onegdaj nast. ceny: 

Pszenica jednolita 710 gr/L.— 
33,50. Mąka pszenna 4-zerowa 
A luks.— 57.50. Mąka żytnia do 
55°/o — 32,50, do 65°/o — 27,50. 
Mąka razowa—23,50. 

Len (ceny orientacyjne za 
1000 kg.) Len trzepany woło-
żyński basis I f-co st. zał. ska­
la 216,50—1272.50. Len trzepany 
duński—1065,00. Surowiec (sy-
riec) Hoduciszki — 669,00. Len 
czesany basis I skala—303,10. 

wych, etatów, pożyczek i t.d.— 
czterech funkcjonarjuszów od­
działu ruchu w Białymstoku: 
starszego asesora Chodźkę, star 
szego koncelistę Piekuta, młod­
szego kancelistę Boguckiego oraz 
Hradla. 

Wczoraj z Wilna przybyła 
do Białegostoku komisja dyscy­
plinarna celem przeprowadze­
nia .dochodzenia na miejscu, 
Komisja pracowała przez cały 
dzień i zbadała wielu świad­
ków z pośród kolejarzy. 

Zlikwidowany strajk 
W fabryce dykt B ci Kono­

packich w Mostach wybuchł 
strajk robotników. Zastrajkowa-
ło 350 osób. Strajk powstał na 
tle ekonomicznem; robotnicy za­
żądali dokonania ścisłego obra 
chunku za lata 1930 i 1931 oraz 
dokonywania regularnych wy 
płat. W o b e c uwzględnienia 
przez fabrykantów żądań strajk 
następnego dnia został zlikwi­
dowany, 

x 

Żoneczka 
Na ławie oskarżonych sądu 

okręgowego w Białymstoku za< 
siadł wczoraj mieszkaniec Sta, 
rosielc, niejaki R., oskarżony o 
zmuszanie w chęci zysku swej 
żony Ziny do uprawiania nie 
rządu. Rozprawa odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych. Po 
zbadaniu całego szeregu świad­
ków, a m. in. komendanta po­
sterunku P. P. w Starosielcach, 
i wysłuchaniu przemówienia o 
brońcy, adw. Andrejewa, sad 
wydał wyrok, uniewinniający R. 

W motywach wyroku sąd do-
szedł do wniosku, że Zina sama 
była przyczyną niesnasek mał< 
żeńskich, i że oskarżony ' padł 
ofiarą jej niemoralnego życia, 

R. przebywał przed rozprawą 
cztery miesiące w więzieniu i 
po ogłoszeniu wyroku natych­
miast uzyskał wolność. 

K R A D Z I E Ż 
Motelowi Ajzensztadtowi (Ol­

szowa 3) skradziono bieliznę, 
wartości 84 zł. Sprawcy poszu­
kuje policja. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Dr. Neumark 
<ttfntf Hiirriw, rtkii I BNMMSK 
Fraylmafc ad f**> 10—121 od 3-f l « 
Białystok, «L Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

Zawiadomienie 
Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że z dniem 

28 III b. r. otworzyliśmy przy ul. Sienkiewicza 16, skład 
fabryczny kapeluszy własnego wyrobu. Skład jest zaopa­
trzony w kapelusze wszelkich fasonów, sztywne i miękkie. 

C e n y f a b r y c z n e w y j ą t k o w o n i s k i e . 
Przyjmujemy wszelkie gatunki kapeluszy do przefasonowania 

Białostocka Fabryka Filców 
S p . z o . o . 

Zatelefonuj zaraz Nr. 6 3 
a otrzymywać będziesz „Dziennik Białostocki" 
od jutra w domu. Prenumeratę zamawiać można 
poczynając od każdego dnia miesiąca. 

Najlepsza lokata kapitałul 
Place budowlane w najpiękniejszej 
dzielnicy miasta, wielkości od 230 sążni 
kwadratowych wzwyż, do sprzedania. 

Informacyj udziela Sierocka Anna, 
Poprzeczna Nr. 7. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telei. 
Przyjmuję 
wszelkie obstalanki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

tego cennika — to "dlatego, że 
płace w niektórych fabrykach 
zostały obniżone nie o 10%, 
lecz nawet o 40%, że w nie­
których mniejszych zakładach 
pracy wyzysk robotnika przy­
brał wprost bezwstydne roz­
miary. W tych warunkach tylko 
cennik z 1932 r. stanowić może 
oparcie do sprawiedliwego wy­
równania płac. 

A jeszcze jedno. Wszak cen­
nik ów został ustalony na mo­
cy obustronnego .porozumienia, 
wszak w stosunkach między 
pracownikiem i pracodawcą mu­
si istnieć jakiś miernik, na któ­
rym można byłoby się opierać. 
Moc obowiązująca choćby tyl­
ko pod względem moralnym 
cennika tego nie została obu­
stronnie zniesiona. Cennik ten 
moralnie obowiązuje przemy­
słowców, jeśli nie ma być trak­
towany, jak zwykły świstek pa­
pieru. Przemysłowcy jednostro-
nie przekreślili ową umowę, ów 
cennik, a obniżki dokonane zo­
stały w wielu razach niespra­
wiedliwie. Jakżesz więc robot­
nicy mogą wziąć za podstawę 
rokować płace z przed strajku, 
ukształtowane w taki właśnie 
sposób? 

Sądzić należy, że przemys­
łowcy wezmą te fakty pod uwa­
gę, że zgodzą się wreszcie z 
tern, iż w ich stosunkach z pra­
cownikami musi obowiązywać 
jakaś umowa, że tylko milcze­
niem i powstrzymywaniem się 
od nawiązania właściwego kon­
taktu ze strajkującymi nie da 
się usankcjonować stanu zprzed 
strajku, tych płac, obniżonych 
o 40°/o. A skoro to uczynią— 
likwidacja strajku stanie się 
kwestją krótkiego czasu. 

Na jedno jeszcze warto zwró­
cić uwagę; Państwo udzieliło 
niektórym fabrykom białostoc­
kim zamówień na poważne do­
stawy, Państwo pamiętało o u-
możliwieniu pracy kilku wiel­
kim warsztatom. Niechże i prze 
mysłowcy pomyślą ze swej stro 
ny o swych pracownikach. 

Nr. E. 1794/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru II-go, 
Jan Podbielski zam. przy ul. 
Sobieskiego Nr. 7, ogłasza, że 
na żądanie Skarbu Państwa w 
dniu 28-go czerwca 1933 r. od 
godz. 10 rano w gmachu Sądu 
Okręgowego w Białymstoku 
przy ul. Mickiewicza Nr. 5, od­
będzie się publiczna sprzedaż 
przez licytację praw Andrzeja 
Budnika do 8/n części niehipo 
tecznej nieruchomości wiejskiej, 
położonej we wsi Małyszówka 
m. Dąbrowa powiatu Sokolskie­
go, składającej się z ziemi ogól­
nej przestrzeni około 19 ha 
w szachownicy w dziewięciu 
działkach, na której znajduje się 
dom mieszkalny drewniany kry­
ty dachówką, stajnia i chlew 
kryte słomą, spichrz kryty da­
chówką, 2 stodoły kryte słomą, 
wozownia i piwnica. 

Powyższa nieruchomość nie­
ma'urządzonej hipoteki w za­
staw nie oddana, nie jest ob­
ciążona żadnemi umowami i 
sprzedaży ulegają tylko prawa 
Andrzeja Budnika do 3/H części 
wraz z inwentarzem żywym i 
martwym zgodnie z opisem Ko­
mornika Sądu Grodzkiego w 
Sokółce z dnia 12.IX-32 r. 

Licytacja praw rozpocznie się 
od sumy szacunkowej 2.142 zł. 
85 groszy. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji obowiązani są złożyć 
wadjum w kwocie 214 złotych 
28 gr. 

Opis nieruchomości i szacu­
nek można przeglądać w kance­
larii Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Białymstoku. 

Białystok, dnia 28.111 1933 r. 
Komornik Podbielski. 

skie zostały spalone. 
były ubezpieczone. 

Ogień powstał wskutek wad­
liwego • urządzenia przewodu 
kominowego. Wieczorem Zaj-
kowska napaliła mocno w piecu 
do pieczenia chleba, następnie 
późnym wieczorem cała rodzi­
na położyła się spać, obudziły 
wszystkich płonące z trzaskiem 
wiązania dachu i pułapu. 53-let-
nia Eudokia Zajkowska i jej 
dzieci: 28-letnia Katarzyna i 
26-letni Aleksander zdołali się 
uratować, odnieśli jednak cięż­
kie poparzenia ciała. Pogotowie 
przewiozło ich do szpitala w 
Białymstoku. 

W ogniu spalił Się żywcem 
chory na epilepsję młodszy syn 
Zaikowskiej, 24-letni Borys. W 
zgliszczach domu znaleziono 
zwęglone jego szczątki. 

Szopka Białostocka 
Wystawiona już czterokrotnie 

z dużem powodzeniem „Szopka 
Białostocka literacko-satyrycz­
na" powtórzona będzie jeszcze 
tylko dwa razy w sobotę, dnia 
1 kwietnia, i w niedzielę, dnia 
2 kwietnia, o godz. 8 min. 30 
wieczór w sali „Resursy Oby­
watelskiej". 

Niewątpliwie, że ten „prima 
aprilisowy" b e n e f i s „Szopki" 
ściągnie wszystkich, którzy do­
tychczas' nie mieli możności 
ujrzeć uciesznych i pełnych hu­
moru scen z życia i działalności 
naszych popularnych działaczy 
białostockich. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 2 
zł. do nabycia przy wejściu. 

Ofiara na „Strzelca" 
W imieniu Wodociągu Biało­

stockiego p. Feliks Filipowicz 
złożył na ręce kierownika sta­
rostwa grodzkiego, p. dra Żaka, 
ofiarę w kwocie 150 zł. na rzecz 
oddziału Zw. Strzeleckiego w m. 
Białymstoku. 

Uniewinniający wyrok 
Sąd okręgowy rozpatrywał 

wczoraj sprawę znanego w Bia­
łymstoku niebieskiego ptaka, 
Marcjana Jasińskiego, oskarżo­
nego o to, że w 1929 r„ jako 
inspektor oddziału białostockie­
go Tow. Ubezp. „Europa", wziął 
u woźnego tej firmy, jako kaucję, 
7 weksli na sumę 1.400 zł., któ­
re puścił w obieg, nie wykupu­
jąc ich. Obdarzony dużym spry­
tem Jasiński bronił się sam. 
Zapadt wyrok uniewinniający. 

Ceny płodOw rolnych 
W dniu wczorajszym zanoto­

wano na rynku w Białymstoku 
następujące ceny ziarna, mąki, 
chleba i paszy (za 100 klg): 
pszenica 28, żyto 17.50, jęcz­
mień 15, owies 15, gryka 16, 
mąka pszenna 65°/o—50, 50%— 
55, żytnia pytlowa 65%—32, ra­
zowa 90%—22, chleb pytlowy 
33, razowy 90%—22, koniczyna 
7.50, siano gruntowe 7, polne 
7.50, błotne 5, słoma 5, ziem­
niaki 6. 

• 
K o m u n i k a t 
Dyrekcji kina „Apollo" udało 

się pozyskać zdjęcia filmowe z 
procesu Rity Gorgonowej przed 
sądem przysięgłych w Krako­
wie i z przebiegu wizji lokal­
nej na miejscu mordu ś.p. Lusi 
Zarembianki w willi w Brzucho-
wicach. Kino „Apollo" uzyska­
ło wyłączne prawo wyświetla­
nia w Białymstoku tego filmu, 
który stali bywalcy tego kina 
uirzą w najbliższych dniach. 

Pamletalmy w dniu 2 kwietnia 
Z ł o ż y ć of iar*) 

na ratowanie bazyliki 
wileńskie] 

MODERN DZIŚ 
Pocz. o 4.30 C e n y o d 4 9 g r . 

OSTATNIA NOC 
KAWALERA 
w-rc-MŁiLILI D A M I T A 

N a s c e n i e . 

UŚMIECHNIJ Sla.ll 
udział biorą: KRÓL HUMORU 
Mieczysław MIRSKI 

i i n n i 

Zgubiono kartę po­
bytu. wydani) 

przez Starostwo Bia­
łostockie. Sawin 

Maksym, Nowowar-
szawska 30. 

Czytujcie 
„Dziennik'' 
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